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GAZETA LWOWSKA
i

P r e n u m e r a t a
m i ej s e ow a:

rocznie . . . 24 K, i ćwierćrocznie . . 6 E,
półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą" pierwsi "l K 50 li, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

z a m i e j s c o w a : 
rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h, 
półrocznie . . . 16 K, [ miesięcznie 2 k  70 h,

W Niemczech 3 K 20

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dministracja 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus­
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
lutego 1910 1. XVII. 1007/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 29 
stycznia do 5 lutego 1910, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwotoskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 8 lutego.

S E J M .
(76 posiedzenie I . sesyi I X .  peryoclu).

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszalek krajowy Sta­
nisław Tir. B a d e n i  otworzył o godzinie 8'30. 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
sprawozdaniem kom isji kolejowej co do czyn­
ności d<-nartamenta IV. Wydziału krajowego 
w s p r %m a c h k o l e j  o w y c h  za czas od 
1 kwietnia 1908 do 30 czerwca 1909,

Sprawozdawca komisyi p. dr. IX o 1 i- 
s c h  e r ,  omawiając w dłuższem przemówie­
niu podniesiono w toku dwudniowej dysku­
s ji  rozmaite zarzuty przeciw Administracyi 
kolejowej, przyzna! im w znacznej części 
słuszność, poczem na podstawie zapatrywań,

14)

AMEN.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

III.

(Ciąg dalszy).

Pani Anna rozpłakała się, dostała mi­
greny, ale swoją drogą kazała schować dla 
panicza jedzenie, I uczyniła przezornie, bo 
Zygmuś nad wieczorem spożył je łapczywie.

Ani pomyślał jednak przeprosić matki, 
lub podziękować jej za tę o nim niezasłużo­
ną pamięć. I w dalszym ciągu korzystał nie­
raz z jej słabości, chociaż ilekroć chodziło o 
ojca, stawał zawsze hardo po jego stronie, 
przeciw matce. Nauczył się patrzeć na nią 
oczyma ojca, widział i potępiał wady, prze­
mawiał do niej ostro, zuchwale, odpychał 
niemal brutalnie jej pieszczoty, — wszystko 
mienił udawaniem i przesadą.

— Już mama zaczyna swoje sceny! — 
mówił, gdy ona rozżaliła się i poczęła na­
rzekać na swe istotne opuszczenie.

Każda niedziela i każde święto, w któ­
re Dora przybywała z klasztornego pensjo­
natu, były widownią niemiłych scen rodzin­
nych. Zygmunt zdawał się niezmiernie ko­
chać tę siostrę, ale na każdym kroku jej do­
kuczał, wytykając w jej zachowaniu się i 
słowach wadliwości „mniszego obyczaju11. 
Wszystko w niej było, zdaniem jego. hipo- 
kryzyą i fałszem.

— Śliczną z ciebie zrobili lalę! — mó­
wił szydząc — kłaniasz się, jak mniszka, 
ręce ciągle składasz, jak do pacierza, oczy 
spuszczasz, jakby cię światło dzienne raziło... 
A co powiesz, to takie grzeczne, wymuska­
ne, wygładzone i słodkie, aż ckliwe! Strach, 
co one z ciebie zrobiły, te małpy zakonne! 
Wszystkiemu mama winna.... Uparła się z 
tym klasztorem....

wyrażonych przez mówców, którzy zabierali 
głos w dyskusyi, przedłożył do uchwały imie­
niem komisyi kolejowej następujące rezolucye 
dodatkowe:

1. Sejm wyraża ubolewanie, że na ga­
licyjskich kolejach panuje ogromne przepeł­
nienie pociągów osobowych, a przedewszyst- 
kiem wagonów III. klasy, że wagony są prze­
ważnie w złym stanie i podobnie, jak i bu­
dynki stacyjne nie są czysto utrzymane.

2. Sejm wyraża ubolewanie, że z po­
wodu braku dostatecznej ilości lokomotyw, 
chyżość pociągów na wielu szlakach nie jest 
dostateczna.

3. Sejm wyraża ubolewanie, że dworce 
kolejowe, a szczególnie towarowe są torami 
niedostatecznie wyposażone, przez co normal­
ny ruch pociągów nie może się rozwijać.

Sejm wzywa przeto Rząd, aby : a) przez 
wybudowanie na stacjach, zwłaszcza wię­
kszych odpowiedniej ilości torów zapobiegł 
istniejącemu stanowi rzeczy; b) by wyposa­
żył linie galicyjskie w odpowiednią ilość 
lokomotyw ; c) by przez zwiększenie taboru 
wozów, zwłaszcza III. klasy, przyczynił się 
do usunięcia nadmiernego przepełnienia po­
ciągów i w wozach tycli, jak i na stacjach 
utrzymywał większą czystość; d) by posta­
rał się o oświetlenie wozów, zwłaszcza III. 
klasy; e) by w intenzywniejszy sposób przy­
sporzył robót krajowym fabrykom wagonów 
i maszyn i zapobiegł klęsce bezrobocia, w 
szczególności w fabryce sanockiej : f) by z 
powodu nowych taryf towarowych uwzglę­
dnił n iakc)zystue położenie kraju i umożli­
wił wywóz produktów krajowych tam, gdzie 
przez nowe taryfy został on zachwiany; g) 
aby pomny zaniedbań Rządu na polu budo­
wy kolei państwowych w Galicyi i tego, że 
tych zaniedbań kraj uchylić nie może, roz­
winął intenzywniejszą działalność na polu 
budowy kolei w Galicyi, szczególnie tam,

Dora z ognistym zapałem brała w o- 
brone ukochane swoje mateczki, lecz nie mo- 

"gąc dać sobie rady ze starszym bratem, u- 
derzała najczęściej w płacz i biegła do ma­
tki ze skargą. Ztąd nowe scysye pani Anny 
z synem. Jeżeli czasem pan Edward był ich 
świadkiem, nie omieszkał przyznawać słusz­
ności synowi, a czynił to z tak imponującą 
miną, że matka i córka milkły, a Zygmunt 
rósł w dumę i promieniał tryumfem.

Ale i pan Edward był dumny z syna 
Zdawaćby się nawet mogło, że go rzeczywi­
ście kochał, chociaż sceptyk, na podstawie 
pewnych rysów charakteru mistrza, mógłby 
dowodzić, że on w nim kochał tylko swoje 
własne podobieństwo, i to zwłaszcza, że w 
nim odczuwał bezwzględne uwielbienie dla 
siebie. I dopóki to czuł, zajmował się tym 
synem, o ile potrafił, gorliwie, usiłując prze- 
dewszytkiem upodobnić go sobie coraz bar­
dziej.

Gdy Zygmunt, skończywszy gimnazjum, 
przeszedł na Uniwersytet, lekturą jego, pod­
suwaną mu przez ojca, był już nietylko 
B rzask  i wszystkie najbardziej obnażone 
obrazy twórczej myśli Nejkeda, lub ero­
tycznej fantazji Leona, lecz nadto roz­
prawy Berthelota, Buissona, Seailles’a i in­
nych o nicości wszelakich dogmatów, o wol­
nomyślności i wiedzy w zestawieniu z prze­
starzałymi zasadami nauki chrześcijańskiej; 
wszystkie uchwały rzymskich i paryskich 
kongresów7 wolnomyślnych znalazły się na 
biurku Zygmunta, pochłaniane przez niego 
z zapałem. Lgnęły te teorye do umysłu mło­
dzieńca tern łatwiej, że pod względem zasad 
wiary, zastały tam niemal pustkę. Błąkały 
się tam wprawdzie jakieś mętne, nierozwi- 
nięte, katechizmowe zasady, ale przez nikogo 
nie ugruntowane, były, jak wiotkie rośliny 
w lotnym piasku, które lada powiew naru­
szyć mógł i zniszczyć. Bez trudu zaszczepiało 
się tam natomiast przeczenie, tak zawsze po­
nętne dla młodocianych, niewyrobionych 
umysłów.

Do rozrostu przeczenia w duszy Zy­
gmunta przyczyniła się też niemało niezrę­
czność postępowania pani Anny. Nie zdając 
sobie nigdy sprawy z tego. co się dziać nie­

gdzie brak jest komunikacji kolejowej; b) 
aby rozważył, które koleje w Galicyi, przy 
pomocy kraju pobudowane, nie mają chara­
kteru kolei lokalnych i w interesie" ekono­
micznym kraju wciągnął je w sieć kolei pań­
stwowych.

Z kolei przeszła Izba do dyskusyi szcze­
gółowej nad rezolucjami, przedłożonemi przez 
komisję kolejową i postawionemi przez roz­
maitych mówców w toku dyskusyi ogólnej.

” W dyskusyi szczegółowej zabierali głos 
pp.: ks. S t o j a ł o w s k i ,  dr. D o l i ń s k i .  
M y r o n i u k - Z a j  a c z u k ,  A. S t a r u c h ,  dr. 
M a k u c h ,  dr. L e w i c k i ,  Julian bar. B r u ­
n i  c k i ,  dr. S t e f  czy k,  Edward hr. M y- 
c i e l s k i ,  M. LTr b a ń s k i ,  członek Wydziału 
krajowego D a r a b s k i .  S t ą p i ń s k i  i J e d y ­
n a k .

Ostatecznie w głosowaniu przyjęła Izba 
wszystkie rezolucye komisyi kolejowej, podane 
przez nas częścią w numerze poprzednim, czę­
ścią powyżej. Nadto przyjęła Izba rezolucye: 
p dr. T e r t i l a ,  wzywającą Rząd do zapro­
wadzenia pociągów pospiesznych na linii Tar- 
nów-Orlo; p. T. S t a r u c h a  w sprawie udzie­
lania zniżek robotnikom, jadącym partyami 
po pięciu za zarobkiem; p. W i t o s a  w spra­
wie utworzenia przystanku kolejowego w Woli 
rzędzińskiej; p. dr. S t a r z y ń s k i e g o w spra­
wie rozszerzenia dworca towarowego we Lwo­
wie i utrzymania w należytym stanie linij 
kolejowych w obrębie dyrekcji lwowskiej; p. 
S k o ł y s z e w s k i e g o  przeciw zmniejszeniu 
liczby pociągów osobowych i pospiesznych 
w sprawie utrzymania budynków stacyjnych 
w lepszym stanie, w sprawie pomnożenia 
liczby wagonów III. klasy i w sp ^w A  zsu 
prowadzenia na kolejach IV. klasy; p. dr. L e- 
w i c k i eg  o w sprawie budowy kolei Tłu- 
macz-Horodenka i Kołomyja-Żabie, oraz wzy­
wającą Rząd, aby do służby przy kolei przyj­
mowano kandydatów bez względu na narodo-

gło w rozwijającym się umyśle syna, nie 
przypuszczała ona nawet na chwilę żadnych 
w nim wahań się, wątpień, i ztąd wynikają­
cych konfliktów. Sama niezdolna do jakich­
kolwiek głębszych rozważań, mniemała w naj­
lepszej wierze, że to, co ona za niewzruszone 
uznawała, takiem samem będzie dla jej syna, 
którego przecież sama uczyła pacierza i pier­
wszych zasad katechizmu.

Już jednak na ławach szkolnych, Zy­
gmunt okazywać zaczął pewne zobojętnienie 
w sprawach religijnych. Dla pani Anny było 
to wprost straszliwą niespodzianką, okrutnem 
rozczarowaniem i, nie widząc innego sposobu, 
zaczęła prośbą, łzami, migreną, atakami ner­
wowymi zniewalać syna do spełniania praktyk 
religijnych. Zygmunt zrazu u legał; czynił z 
przymusem i pozornie zadość naleganiom matki 
i nauczył się łatwo ją  oszukiwać. Przeszedł­
szy zaś na Uniwersytet, wypowiedział bunt 
otwarcie. Wierzenia matki wyszydzał już gło­
śno, nazywając je posępnemi, to znów cza­
ruj ącemi legendami.

Raz na biurku syna spostrzegła pani 
Anna jakąś rozprawkę, przez niego napisaną, 
o wyzwoleniu ludzkiego umysłu przez naukę 
z pod jarzma dogmatów. Zabrała rękopis, 
przerzuciła, nie zrozumiała, lecz niektóre fra­
zesy przeraziły ją. Wyprawiła synowi okropną 
scenę.

Ty chyba w Pana Boga nie wie­
rzysz ! wołała, łamiąc ręce w rozpaczy.

A Zygmunt szydził:
Niewiele on na tem straci! Jest je­

szcze mnóstwo naiwnych, obałamuconych, 
albo faryzeuszów....

— Jezus, Marya! — krzyknęła pani 
Anna i omal nie zemdlała.

Scena ta powiększyła jeszcze przepaść 
pomiędzy matką a synem, który tem bar­
dziej przylgnął do ojca, wyznawcy i apostoła 
wolnej myśli.

A jednak pod względem obyczajowym 
Zygmunt czas długi pozostał czysty. Było 
coś w jego naturze, co go strzegło przed 
wczesną rozpustą. Wszelkie wyuzdanie w 
słowie łub czynie raziło go i, zamiast po­
ciągać, obrzydzało. Bezwiednie w duszy jego 
tkwił idealny pierwiastek, jakiś ideał kobie-

wość, traktując na równi Polaków i Rusinów; 
p. J e d y n a k a ,  wzywającą Rząd do wydania 
energicznych zarządzeń, by organa kolejowe 
uskuteczniały jak najspieszniej ekspedy- 
cyę wagonów z so lą; p. dr. K u r  o w c a 
w sprawie zaprowadzenia pociągów pospie­
sznych na liniach Lwój-Stryj, Stryj-Stanisła- 
wów i Stanisławów-Drohobycz-Borysław; p. 
S t e f c z y k a  z ponownem wezwaniem Rzą­
du, aby przedłożył projekt budowy kolei nor- 
malno-torowej D ębica-Jasło; p. Edwarda br. 
M y c i e l s k i e g o  z ponownem wezwaniem 
Rządu do upaństwowienia kolei Trzebinia- 
Skawce i Piła-Jaworzno: p. S t a p i ń s k i e g o  
z poleceniem Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał, czy nie byłoby pożądane, by mająca 
się budować kolej Przemyśl - Brzozów miała 
połączenie z koleją transwersalną w Krośnie, 
zamiast w Rymanowie; p. ks. S t o j a ł o w ­
s k i  e g o  a) wzywającą Rząd, aby przyłączył 
do dyrekcji kolejowej w Krakowie część 
kolei Północnej od Bogumina do Krakowa,
b) wyrażającą ubolewanie, że Rząd przez zna­
czne podwyższenie cen biletów kolejowych 
obciążył uboższą ludność i c) wzywającą Wy­
dział krajowy, aby przeprowadził pertrakta­
cje z Rządem co do udzielenia posłom zni­
żek kolejowych w obrębie Galicyi; p. dr. 
D o l i ń s k i e g o  uznającą potrzebę przyspie­
szenia budowy kolei Przemyśl-Dynów-Brzo- 
zów i wzywającą Rząd, aby przedsięwziął 
dalsze kroki w celu przyśpieszenia zrealizo­
wania budowy wspomnianej kolei.

Rezolueyę p. T. S t a r u c h a  w sprawie 
udzielania zniżek uczniom wyjeżdżającym na 
święta lub ferye wakacyjne bez osobnych 
podań, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
możliwie przychylnego traktowania, odrzuco­
no natomiast rezolueyę p. Antoniego S t a ­
r u c h a ,  który żądał upaństwowienia ruty 
automobilowej Baligród-Lisko. Ogółem uchwa­
liła Izba 41 rezolucyj.

ty czystej, nie mocą jakichkolwiek z góry 
narzuconych zasad, które lekceważył, lecz z 
własnego poczucia, płynącego z poszanowa­
nia osobistej godności. Pierwowzorem dla 
niego stała się rzymska univira. Nie dzie­
wictwo fizyczne i nie dziewictwo myśli, któ­
ra, zdaniem jego, wcześnie uświadomiona 
być powinna, lecz dziewictwo uczucia mienił 
najcenniejszym klejnotem kobiety.

Z tego punktu widzenia wychodząc, po­
tępiał bezwzględnie wszelkie wyrachowanie 
w związkach pomiędzy mężczyzną a kobietą. 
Panna, wychodząca za mąż dla sytuacyi lub 
majątku, stała w jego przekonaniu na równi 
z prostytutką, która ciało swoje sprzedą‘e 
dla zarobku. Tak samo nikczemnikiem nazy­
wał mężczyznę, żeniącego się z panną po- 
sażną, a z bezwzględnością, cechującą mło- 
dzieńcze^ sądy, nie chciał przypuścić, że i w 
jednym i drugim wypadku mogły być prze­
cież i inne jeszcze, szlachetniejsze motywy, 
mogło być nawet szczere uczucie.

I tu tkwiła zasadnicza różnica jego pod 
tym względem przekonań z teoryami i po­
stępowaniem ojca. Mistrz Edward wogóle 
kobietą gardził. Igraszką jest, niczem wię­
cej ! mawiał. Niewolnicą, która stać się mo­
że tyranem.

Na to Zygmunt nigdy zgodzić się nie 
mógł, a nie zgadzał się. zwłaszcza od chwili, 
gdy na ławach uniwersyteckich zapoznał się 
z jasnowłosą Stasia. Ona zdawała mu się 
uosobieniem owego ideału uświadomionej, 
swobodnej, a czystej w uczuciu kobiety, zdol­
nej kochać jedynie, wyłącznie i wiernie te­
go, któregoby jej serce wybrało.

Chwila tego poznania stała się ponie­
kąd przełomową w jego życiu. Przez pry­
zmat rodzącego się uczucia patrząc, poczynał 
po raz pierwszy krytycznie oceniać niektóre 
postępki i twierdzenia ojca.

(Ciąg dalszy nastąpi).

A dam  Krechowiecki.
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P. V i v i e n  przedłożył z kolei sprawo­

zdanie komisyi kolejowej o wniosku p. Sta­
nisława Henryka lir. Badeniego w sprawie 
połączenia linii Lwów-Podhajce z linią Sta- 
nisławów-Husiatyn w stacyi Buczacz. Refe­
rent imieniem komisyi postawił wniosek, żą­
dający wezwania Rządu, aby gwarantowaną 
przez Państwo linię kolejową Lwów-Podhajce 
przedłużył do Buczacza dla połączenia jej 
w możliwie najkrótszym czasie z koleją trans­
wersalną Stanisławów-Husiatyn.

W dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał 
pierwszy głos p. dr. M a k u c h  i domagał się 
przedłużenia linii kolejowej do Czortkowa, 
nie zaś do Buczacza. W tym też duchu po­
stawił odpowiednią poprawkę do wniosku

Przemawiali jeszcze pp. dr. S c h a e t z e 1 
i Stanisław Henryk lir. B ad  en  i, popierając 
wniosek komisyi kolejowej, poczem po prze­
mówieniu referenta p. Y i y i e n a  miała przy-' 
stąpić Izba do głosowania.

Przedtem jednak zabrał głos p. D u m k a 
i postawił wniosek o stwierdzenie kompletu.

JE. P. M a r  s z a ł e k  k r a j o w y ,  stwier­
dziwszy brak kompletu, zamknął o godzinie 
1P40 w nocy posiedzenie, naznaczając na- 
następne na dziś, godzinę, 10 rano.

Z komisyj sejmowych.
□  Wczoraj obradowały komisye: ad­

ministracyjna i drogowa, oraz klub stronni­
ctwa ludowego.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  przed­
stawił p. dr. S t a r z y ń s k i  referat o wnio­
skach poselskich i petycyach, domagających 
się utworzenia nowych powiatów politycz­
nych i starostw powiatowych. Referent pro­
ponuje podział kilku istniejących starostw 
większych, a nadto przez wydzielenie po­
szczególnych okręgów sądowych utworzenie 
kilkunastu nowych starostw powiatowych. 
Nad referatem tym przeprowadzono ogólną 
dyskusyę. w której wziął także udział P. Na­
miestnik Bobrzyński. Dalszą rozprawę odro­
czono do następnego posiedzenia.

Na podstawie referatu p. dr. M a i s s a  
uchwalono sprawę wcielenia części gminy 
Gorzeń do miasta Wadowic, przekazać Wy­
działowi krajowemu do zbadania i sprawo­
zdania.

W komisyi d r o g o w e j  załatwiono na 
podstawie referatu p. M o y s y  kilka petycyj 
o wyższe subwencye na budowę dróg. Po­
wiatowi Lwowskiemu podwyższono subwen- 
cyę krajową z 50 prc. do 60 prc. kosztów 
budowy na drogę Krasów-Polana; powiatowi 
Rawskiemu z 40 prc. do 65 prc. na budowę' 
drogi Rawa-Wulka mazowiecka-Mosty wiel­
kie. Natomiast nad petycyami Wydziałów 
powiatowych w Rudkach i Grybowie wyższe
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l LITERATURY Z M M I C Z 1 J ,
PIOTR CAIIUZAC.

(Georges Beaum e: „Pierre Cahuzac“). 

Część druga.

VI.

(Ciąg dalszy).

Jak niegdyś Piotr, tak teraz Aubesąuier 
stał się zawziętym agitatorem wśród mas ro­
botniczych, a wszelkie usiłowania swe skie­
rował ku temu, aby podnieść i podtrzymać 
nienawistne uczucia przeciw teraźniejszemu 
posiadaczowi zamku Camtagril.

— Nie idźcie na robotę do tego czło­
wieka! — mówił otwarcie. — Oszukał was, 
łudził nikczemnie i zawsze będzie podobnie 
oszukiwał. Dajcie mu nauczkę! Niech w swym 
pałacu z głodu zdycha !

Słuchano go chętnie, ale niektórzy wy­
rażali obawy.

— Bogaty jest, silny! — Obróci się 
przeciw nam i zdusi....

— Bez was, bez waszej pracy, straci 
wszelkie znaczenie i siłę.

Byli i tacy, którzy litowali się nad Ka­
milą.

— Biedna kobieta! Ona taka dobra....
— A dlaczegóż wyszła za niego ? — od­

powiadał Aubesąuier. — Czyż nie mogła 
znaleźć sobie męża w tej klasie, z której sama 
pochodzi, z ludu?

— Prawda... prawda... — odpowiadano.
I z dniem każdym rosła niechęć prze­

ciw Piotrowi, którą on własnem postępowa­
niem skutecznie podniecał. Aubesąuier intry­
gował zaś ciągle, usilnie starając się tylko o 
to, aby wiadomość o zamierzonym strejku 
nie doszła do uszu mieszkańców zamku Can- 
tagril.

Dowiedziała się jednak o tem Wiktory- 
na i przeraziła się wielce o ukochanego bra­
ta. I cichaczem, pewnego wieczora pobiegła

subwencye, przeszła komisya do porządku 
dziennego.

Następnie na podstawie referatu p. dr. 
D o l i ń s k i e g o  załatwiono kilka drobniej­
szych petycją.

Klub stronnictwa l u d o w e g o  obrado­
wał nad projektem ustawy o utworzenie Ra­
dy kultury krajowej, uchwalając głosować w 
zasadzie za tym projektem.

Bada kultury krajowej.
Sejm przystąpi w najbliższym czasie do 

załatwienia jednej z najważniejszej spraw 
swego tegorocznego programu, a mianowicie 
do dania podstaw organizacyi rolniczej. Do­
niosłość tej sprawy dla naszego kraju tłu­
maczy się sama przez się, a nagłość jej już 
stąd wynika, że z załatwieniem pozostaje w 
związku rozdział subwencyj. To teżsubkomitet, 
wybrany przez polskie stronnictwa Sejmu 
wniesie już wkrótce w komisyi agrarnej projekt 
Rady kultury krajowej wypracowany przez 
p. Paygerta, a opiewający, jak następuje:

§ 1. Rada kultury krajowej ma swoją 
siedzibę we Lwowie i składa się z 32 człon­
ków, a mianowicie: a) z 11 członków wy­
branych przez Sejm krajowy, z których czte­
rech wybierają posłowie z kuryi wielkiej po­
siadłości ziemskiej, jednego posłowie z kuryi 
miast i Izb handlowych i przemysłowych, 
a sześciu posłowie z kuryi gmin wiejskich. 
Między tymi sześcioma członkami Rady kul­
tury krajowej ma być dwu narodowości ru­
skiej; b) z delegata Wydziału krajowego;
c) z trzech członków zamianowanych na wnio­
sek Namiestnika przez M inistra rolni­
ctwa, z których jeden ma być narodowości 
ruskiej; d) z trzech członków zamianowanych 
przez Wydzjał krajowy, których jeden ma 
loyć narodowości rusk iej; e) z czterech człon­
ków wybranych przez galicyjskie Towarzy­
stwo gospodarskie we Lwowie, z tych jeden 
narodowości ruskiej; f) z czterech członków 
wybranych przez krakowskie Towarzystwo 
rolnicze, z których jeden ma należeć do 
grona nauczycielskiego studyum rolniczego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie; 
g) z czterech członków wybranych przez 
Towarzystwo Kółek rolniczych; h) z dwu 
członków wybranych przez' krajowe rolnicze 
Towarzystwo gospodarskie „Silskyj Hospo- 
dar“.

§ 2. Członkami Rady kultury krajowej 
wychodzącymi z wyboru, mogą być tylko oso­
by. które" podług galicyjskich gminnych or- 
dynacyj wyborczych posiadają bierne prawo

do ojca Amelii. Stary Aubesąuier zajęty był 
właśnie .myciem starych beczek z wina. Po­
chylony nad tą robotą nie zauważył zrazu 
wejścia Wiktoryny i dopiero najej powitanie 
dźwignąwszy się, powitał ją  życzliwym uśmie­
chem, zawsze bowiem zachowywał dla niej 
serdeczne uczucie przyjaźni. Ona zaś bardzo 
zmieszana, szukała sposobu rozpoczęcia dra­
żliwej rozmowy i mówiła bezładnie.

Aubesąuier wzruszył ramionami.
— Z twojej gadaniny widzę — mru­

knął — że przyszłaś w pewnym celu, którego 
nie śmiesz wypowiedzieć.... Ja  ci ułatwię. — 
Przyszłaś w sprawie twego brata.

— Tak, prawda! Chciałam się was za­
pytać dlaczego jesteście dla niego tak suro­
wi ? Co on wam złego uczynił ?...

Aubesąuier rzucił się gwałtownie.
— Co on mi uczynił? — krzyknął. — 

Sama wiesz dobrze co... Mniejsza o mnie, 
ale ta moja biedna Amelia! Czyż zapomnia­
łaś? Okłamał nas, oszukał, nędznik!

— Ależ, na miłość Boga!...
— Tak... tak... oszukał haniebnie. A na 

domiar w dniach ostatnich do krzywd wyrzą­
dzonych dodał obelgę. Znieważył mnie!

— On serdecznie tego żałuje...
— Nie wierzę!... Szczerze ubolewam 

nad tem, ale tylko przez wzgląd na ciebie, 
Wiktoryno. Bronisz go, jako siostra; nie mo­
gę ci tego brać za złe. Ale my, obcy, nie 
zniesiemy dłużej jego postępowania. Opętała 
go pycha i zmysły chyba stracił. Musimy 
tego szkodnika poskromić...

—Ależ zastanówcie się... Wasz żal, ojcze, 
złagodnieje z czasem... Czas wszystko za­
ciera.

— Nie mów tego, Wiktoryno! — nie 
mów tego ty, która znałaś Amelię. Zuchwal­
stwo Piotra przypomniało mi wszystko, od­
nowiło w pamięci jego zdradę i zbrodnię!

Stary wymachiwał groźnie zaciśnięte- 
mi pięściami, straszny w swym gniewie.

— Tak, zbrodnię! — powtórzył — bo 
przecież to on zabił mi córkę!

— Boże miłosierny! cóż wy mówicie? 
— zawołała Wiktoryna powstając z miej­
sca. — Nienawiść was unosi... wy go nie­
nawidzicie!...

Oczy starca zabłysły.
— Tak, — ja  go nienawidzę! — mru­

knął przez zaciśnięte zęby.

wyborcze. Mandat tych członków gaśnie, 
skoro utracą to bierne prawo wyborcze.

Członkami wybieranymi przez sejmową 
kuryę wielkiej własności i kuryę gmin wiej­
skich, mogą być nadto tylko takie osoby, 
które posiadają własność rolniczą lub leśną, 
albo też pracują zawodowo na polu kultury 
krajowej.

Trzech członków oznaczonych w § 1 
ust. d. mianować będzie Wydział krajowy 
z grona osób odznaczających się na polu na­
uki rolniczej lub wybitną działalnością w kra­
jowych Towarzystwach rolniczych.

§ 3. Delegat Wydziału krajowego pełni 
swój urząd aż do odwołania go przez Wy­
dział krajowy.

Mianowani przez Ministerstwo rolnictwa 
członkowie Rady kultury krajowej pełnią 
swój urząd aż do odwołania ich przez Mini­
stra rolnictwa.

§ 4. Członków Rady kultury krajowej 
wymienionych w § 1 pod e) f), g), h), wy­
bierają statutem oznaczone zarządy odnośnych 
Towarzystw. Mandat tych członków gaśnie, 
skoro Towarzystwo przestanie prawomocnie 
istnieć.

§ 5. Peryod wyborczy Rady kultury 
krajowej trwa 6 lat i zgadza się z peryodern 
wyborczym Sejmu.

Wybory przeprowadzone podczas peryo- 
du wyborczego ważne są tylko na resztującą 
część tego peryodu.

§ 6. Po upływie peryodu wyborczego, 
lub w razie rozwiązania Sejmu, Rada kultury 
krajowej urzęduje dalej aż do nowego ukon­
stytuowania się.

§ 7. Prezydyum Rady kultury krajowej 
składa się z prezydenta i dwu wiceprezy­
dentów.

Prezydenta mianuje Cesarz z grona 
członków Rady kultury krajowej na każdo- 
czesny peryod wyborczy.

Dwu wiceprezydentów wybiera Rada 
kultury krajowej ze swojego grona na każdy 
peryod wyborczy, a ich wybór wymaga za­
twierdzenia Cesarza. W składzie prezy- 
dyum Rady kultury krajowej ma być jeden 
z wiceprezydentów narodowości ruskiej.

Prezydent przewodniczy Radzie kultury 
krajowej i zastępuje ją  na zewnątrz;_ w razie 
przeszkody zastępuje go jeden z wiceprezy­
dentów.

II.
Z a k r e s  d z i a ł a n i a  i t o k  c z y n n o ś c i  

R a d y  k u 11 u r  y k r a  i.
§ 8. Zadaniem Rady kultury krajowej 

jest obrona, popieranie i zastępstwo intere­
sów kultury krajowej w kraju koronnym Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakow-

Wiktoryna smutna, z pochyloną głową, 
zmierzała ku wyjściu.

Aubesąuier, jakby nagle wzruszony, do­
dał z cicha:

— Żal mi ciebie, Wiktoryno, ale tylko 
ciebie...

— A Kamili ? — rzuciła ona, w na­
dziei może, iż wzmianka o córce Barthele- 
myego zdoła pohamować gniew Aubesąuiera.

Ale ten znowu rzucił się gwałtownie.
— O, tej nie żałuję bynajmniej! Prze­

ciwnie. Wszakże to ona wygnała moją cór­
kę z myśli i serca Piotra... Niegodna!

Nie odpowiadając już nic, Wiktoryna 
wyszła. Zbyt była przygnębiona, aby po­
wracać do swego opustoszałego mieszkania, 
udała się więc do pałacu, w którym przeby­
wał Piotr z żoną.

Zastała ich oboje w saloniku partero­
wym, swobodnie i wesoło rozmawiających. 
Piotr tworzył plany dalekiej podróży, w któ­
rą zamierzał udać się z Kamilą. Ona z u- 
śmiechem na ustach , z rozpromienionym 
wzrokiem słuchała, zapominając w tej chwili 
o wszelkich, gnębiących ją troskach, zapa­
trzona w dorodną postać Piotra, w którego 
uczucie dla siebie wierzyła.

Ale wejście Wiktoryny, widocznie przy­
gnębionej, spłoszyło chwilę roszkosznego za­
pomnienia.

— Co ci je s t?  spytał Piotr z niechę­
cią. — Wyglądasz, jak poseł złej wieści.

— Niestety, nic dobrego nie przyno­
szę.... Na każdym kroku widzę niebezpieczeń­
stwa, jakie ci grożą.... Wracam właśnie od 
starego Aubesąuiera, który dyszy nienawi­
ścią przeciw tobie....

— Głupstwo ! Drwię sobie z tego. Po­
trafię przełamać nienawiści i pójdę tą dro­
gą, jaką za najodpowiedniejszą dziś uznaję, 
rozstawszy się raz z nierozsądnymi porywa­
mi młodości....

— Bądź jednak ostrożny, — przemó­
wiła łagodnie Wiktoryna, podnosząc na brata 
surowe niemal spojrzenie.

W tej chwili, na przeciwległej ścianie 
spostrzegła miejsce puste, tam, gdzie do nie­
dawna wisiał wielki portret p. Cezara.

Pochwyciła brata za rękę i wskazując 
oczyma na opustoszałe miejsce, szepnęła:

— Jakto? ty śmiałeś ?... A ty, Kamilo, 
pozwoliłaś na to ?...

Kamila w pomieszaniu chyliła głowę

skiem, o ile to nie należy do władz państwo­
wych lub Wydziału krajowego.

W szczególności jest zadaniem Rady 
kultury krajowej: 1. udzielanie opinii i przed­
stawianie samoistnych wniosków Rządowi i 
reprezentacyi kraju ; 2. współdziałanie" z Rzą­
dem i reprezentaeyą krajową przy wszelkich 
zarządzeniach na rzecz kultury krajowej ; 3. 
wspieranie działalności Towarzystw' i Związ­
ków rolniczo-gospodarczych, zajmujących s"ię 
zawodowo rozwojem rolnictwa w ogólności, 
lub jego poszczególnych działów, albo też 
przemysłu rolniczego, oraz popieranie związ­
kowej organizacyi zawodowej rolników ; 4. 
nadzór nad zakładami, które oddano jej o- 
piece; 5. rozdzielanie subwencyi udzielonych 
przez Państwu) lub kraj, stosownie do celów-, 
dla których zostały przeznaczone, oraz ścisła 
kontrola użycia subwencyj.

§ 9. Rada kultury krajowej załatwia 
sprawy kolegialne pod przewodnictwem i kie­
rownictwem prezydenta. Rada kultury krajo­
wej ma odbywać zwyczajne posiedzenie raz 
na kwartał, a nadto zbiera się na nadzwy­
czajne, jeżeli prezydent uzna "to za potrze­
bne, albo jeżeli przynajmniej ośmiu człon­
ków zażąda zwołania posiedzenia, celem tra­
ktowania pewnych spraw.

Porządek dzienny każdego posiedzenia 
ma ułożyć prezydent i udzielić go Na- 
miestnikowi i Wydziałowi krajowemu przy­
najmniej na dwa dni przed posiedzeniem.

Uchwały, jak również wszystkie publi- 
kaeye Rady kultury krajowej będą przedkła­
dane bez wszelkiej zwoki Namiestnikowi i 
Wydziałowi krajowemu.

§ 10. Rada kultury krajowej jest orga­
nem obradującym i uchwalającym. Organem 
wykonawczym jest stały wydział, wybierany 
z jej grona na czas trwania peryodu wybor­
czego.

§ 11. Wydział składa się z prezydenta, 
dwii wiceprezydentów i czterech przez Radę 
kultury krajowej z jej grona wybranych 
członków, z których jeden ma być narodo­
wości ruskiej.

Dla każdego członka wydziału z wyją­
tkiem prezydenta wybiera się" zastępcę, któ­
ry zastępuje członka w razie" przeszkody.

§ 12. Wydział zbiera się na posiedze­
nie z reguły raz na miesiąc, oprócz tego w 
razie potrzeby wskutek zwołania przez pre­
zydenta, albo jeżeli przynajmniej dwu człon­
ków tego zażąda.

§ 13. Do ważności uchwal potrzeba w 
Radzie kultury krajowej obecności więcej niż 
połowy, w wydziale obecności pięciu człon­
ków uprawnionych do głosu. Uchwały zapa­
dają bezwzględną większością głosów, w razie 
równości głosów rozstrzyga głos prezydenta, 
który oprócz tego wypadku nie głosuje.

na piersi. Wstyd jej teraz było słabości, któ­
rej uległa, na natarczywe domagania się Pio­
tra. Poczuła się winną i niewdzięczną.

— Cóż wam szkodził ten portret wa­
szego^ dobroczyńcy. Powinniście go byli u- 
ważac za znak błogosławieństwa dla wasze­
go domu....

— Dajże spokój z m orałam i! — prze­
rwał Piotr ze złością. — Drażnił mnie ten 
portret i kazałem go usunąć !

— Zle.... źleśmy uczynili — przyznała 
pokornie Kamila. Przedewszystkiem ja  uczy­
niłam niegodnie. Nie powinnam była nigdy’ 
na to zezwolić.... Wiktoryna ma racye....

. ~  Wiktoryna głupstwa plecie, a swoją 
złowieszczą miną spłoszyła nam chwile bar­
dzo rozkoszną.

Chcąc używać w pełni szczęścia i 
bez żadnej przeszkody — rzekła łagodnie, 
ale stanowczo Wiktoryna, sama dziwiąc się 
własnej odwadze — nie trzeba zapominać o 
dobrodziejstwach otrzymanych, ani o tych. 
którzy są od nas nieszczęśliwsi.... Ty zaś, 
Piotrze, postępujesz tak, jakbyś zapomnieć 
chciał o przeszłości, której się wstydzisz.... 
jakbyś nie dbał o nic i o nikogo, a chciał 
podeptać wszystko!...

Piotr był blady z gniewu. Porwał sio­
strę za ramię i niemal popchnął ją  ku 
drzwiom.

— Ty zapominasz — krzyknął — że 
nie jesteś u siebie!...

Wiktoryna zadrżała. Wyprostowała się 
nagle i mierząc brata pełnym wyrzutów a 
łzami zamglonym wzrokiem, zmierzała ku 
wyjściu.

Ale teraz Kamila rzuciła się ku niej i 
ujmując w ramiona zatrzymała przemocą.

— Nie, ty od nas nie odejdziesz!... — 
zawołała — ty jedna nas nie opuścisz!

I pochylając się jej do ucha szepnęła: 
Ja czuję, że niebawem zostaniemy 

sami.... bardzo opuszczeni. Odstąpią od nas 
ci, z których krwi jesteśmy, a tamci, bogaci, 
nie przyjmą^ nas, albo nami wzgardzą.... Ty 
przynajmniej nas nie opuszczaj...

W czułym uścisku obie kobiety, pła­
kały, podczas gdy Piotr, chodził po pokoju, 
chmurny i przygnębiony.

(Dokończenie nastąpi).
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§ 14. Celem wyjaśnienia poszczególnych 

spraw fachowych może Eacla kultury krajo­
wej lub jej wydział zasięgać zdania rzeczo­
znawców, albo też przybrać ich do swych o- 
brad z głosem doradczym.

§ 15. Załatwienie pewnych spraw poza 
siedzibą Itady kultury krajowej może wydział 
pomczyć istniejącym Towarzystwom i Związ­
kom rolniczo-gospodarczym, albo też ustano­
wionym przez się, delegatom.

§ 16. Na wniosek lub za zgodą Eady 
powiatowej może Eada kultury krajowej po 
wysłuchaniu opinii kraj. Towarzystw rolni­
czych. działających w powiecie, zorganizować 
powiatowy Związek rolniczy, który jest orga­
nem Bady kultury krajowej, powołanym do 
wykonywania zarządzeń, odnoszących się do 
spraw rolniczych w obrębie odnośnego po­
wiatu autonomicznego.

Zadaniem powiatowego Związku rolni­
czego jest nadto współdziałanie z krajowymi 
Towarzystwami i instytucjam i rolni czerni jako 
też Eeprezentacyą powiatową w jej zakresie 
działania odnoszącym się do praw kultury kra­
jowej.

§ 17. W skład powiatowego Związku 
rolniczego ma wejść pięciu delegatów Bady 
powiatowej i trzech do pięciu delegatów kra­
jowych Towarzystw rolniczych działających 
w powiecie.

Eada powiatowa wybiera delegatów do 
powiatowego Związku rolniczego w ten spo­
sób, że dwu delegatów wybierają członko­
wie Eady powiatowej z kuryi gmin wiejskich, 
dwu delegatów członkowie z kuryi wiel­
kiej posiadłości ziemskiej, a jednego ogół 
członków Eady powiatowej. Wybranym może 
być każdy właściciel, dzierżawca lub użyt- 
kowca posiadłości rolniczej, położonej w obrę­
bie powiatu, mający według galicyjskich 
gminnych ordynacyj wyborczych bierne pra­
wo wyborcze z tern nadto zastrzeżeniem, że 
ogół członków Eady powiatowej wybiera de­
legata tylko z groaa zawodowych rolników.

Eada kultury krajowej wyda bliższe po­
stanowienia codo składu powiatowych Związ­
ków rolniczych i twzeknio w każdym wypad­
ku zosobna, które Towarzystwa rolnicze i 
w jakim stosunku są uprawnione do wyzna­
czania swoich delegatów do powiatowego 
Związku rolniczego.

§ 18. Przepisy, potrzebne do prawidło­
wego toku czynności Eady kultury krajowej 
i jej wydziału uchwali Eada kultury krajo­
wej w formie regulaminu, który wymaga za­
twierdzenia Namiestnika w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym.

§ 19. Czynności biurowe Bady kultu­
ry krajowej i jej wydziału załatwia sckreta- 
ryat, który składa się z potrzebnej ilości fa­
chowo wykształconych urzędników i sił po­
mocniczych.

E tat urzędników systcmizuje Sejm. a 
systemizowane miejsca obsadza prezydymn 
Eady kultury krajowej.

Personal sekretaryatu podlega w sto­
sunku służbowym prezydentowi Eady kul­
tury krajowej, zresztą postanowieniom orga­
nizacyjnym służby krajowej. Prowadzenie 
ksiąg m anipulacji kasowej załatwia hu cha!- 
terya krajowa, względnie kasa krajowa.

§ 20. Członkowie Early kultury kra­
jowej mają prawo żądać zwrotu wydatków 
połączonych z ich urzędowaniem. Nadto po­
bierają członkowie Eady kultury krajowej, 
o ile nie są delegowani przez Ministra 
rolnictwa, dyety za udział w posiedzeniach 
Eady kultury krajowej. Bliższe postanowienia 
w tym kierunku jakoteż postanowienia o wy­
nagrodzeniu członków Wydziału uchwala Sejm 
krajowy.

§ 21. Koszta połączone z urzędowaniem 
Eady kultury krajowej pokryte będą z fun­
duszu krajowego. Eada kultury krajowej ma 
corocznie przesłać swój preliminarz, jako też 
zamknięcia rachunków za ubiegły rok Wy­
działowi krajowemu, celem przedłożenia go 
Sejmowi. Ostateczna decyzya o preliminarzu 
jakoteż przyjęcie zamknięcia rachunków nale­
ży do Sejmu.

§ 22. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
ruczam Moim Ministrom rolnictwa i spraw 
wewnętrznych.

POŁOŻENIE.
Zdaniem wiedeńskiego korespondenta 

Czasu z rozmów poselskich wywnioskować 
można, że. jak dotąd, niema skłonności do 
wytworzenia większości na podstawie ściśle 
określonego programu. Czesi wobec tego, co 
zaszło w Sejmie praskim, zamierzają podo­
bno pozostać w opozycyi i domagać się re- 
konstrukcyi gabinetu na podstawie rozdziału 
portfelów w równej mierze pomiędzy Sło­
wian i Niemców. Ci ostatni znowu sprzeci­
wiają się gruntownej rekonstrukcyi gabinetu, 
godząc się co najwyżej na to, by, jak już 
raz było, prócz czeskiego M inistra rodaka, 
zasiadał w gabinecie drugi Czech jako Mi­
nister rolnictwa.

Wobec tego musiano poprzestać na bar­
dzo szczupłym programie pracy Eady pań­
stwa. Wedle wspomnianej informacji, w o­

kresie przedświątecznym ma parlament za­
łatwić jedynie kontyngent rekruta. Dalej je­
dnak toczyć się będą rokowania o urucho­
mienie Sejmu czeskiego, a dopiero gdyby u- 
wieńczył je pomyślny skutek, możnaby mó­
wić o rozieglejszym programie pracy parla­
mentu.

W nieco innein świetle przedstawia po­
łożenie. Korospondencya Centrum; donosi ona. 
że konferencja w sprawie ułożenia progra­
mu pracy parlamentu została zwołana na 
przyszły poniedziałek. Z tą chwilą kwestya 
rekonstrukcyi gabinetu staje się aktualną. 
Wobec tego, że wskutek zmiany regulaminu 
zmieniła się cała sytuacja parlamentarna, 
przyjąć naleiy, iż koła miarodajne zastano­
wią się nad rozwiązaniem kwestyi, czy gabi­
net sparlamcntaryzować, czy skompletować 
przez powołanie osobistości pozaparlamentar­
nych. z t. z w. biurokracji. Czesi, południowi 
Słowianie, chrześciańsko-socyalni i Niemcy 
wolnomyślni — donosi Centrum — obstają 
przy zdaniu, że bez pewnej większości i par­
lamentarnego Rządu niema mowy o pracy Ea­
dy państwa. Ze Polacy są tego zdania, to często 
to zaznaczali. Unia słowiańska wobec zmiany, 
dokonanej przez reformę regulaminu, uważa 
poprzednie uchwały za nieobowiązujące. Co 
do czeskiej delegacji, to musiała ona utrzymać 
swe stanowisko w Eadzie państwa, więc ko­
nieczne jest, aby Czesi weszli w skład no­
wego gabinetu.

Obstrukcji Czesi nie mogą już stoso­
wać, opozycją niczego nie zdziałają. Dotych­
czasowa pidityka Młodoezecliów skończyła się 
fiaskiem — czeskich ministrów wypchnięto 
z gabinetu, a do tego dołącza się niebezpie­
czeństwo, że nie zajdzie na ławach ministe- 
ryalnych żadna zmiana, jeżeli gabinet nie 
znajdzie poparcia na ławach czeskich dele­
gatów.

Praska Union dowiaduje się od jedne­
go z uczestników onegdajszej konferencji, że 
czescy posłowie żądają rekonstrukcyi gabi­
netu, jednak nie myślą przez wejście cze­
skich polityków w kład zrekonstruowanego 
gabinetu przyjąć jakichkolwiek zobowiązań, 
gdyż zamiarem bar. Bienertha jest tylko 
wziąć polityków czeskich w skład gabinetu, 
lecz baz zmiany dotychczasowego systemu 
rządów. Czescy politycy, wchodząc do gabi­
netu, nie mogliby liczyć na poparcie cze­
skich delegatów.

Sprawa przedstawia się wedle wspo­
mnianej informacji tak, że Eząd na razie, 
nie mając ważniejszych spraw do uchwale­
nia, nie potrzebuje większości.

Onegdaj bawili w Wiedniu kierujący 
politycy rozmaitych stronnictw, między in­
nymi Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński, 
wiceprezes Stapiński, jakoteż zastępca mar­
szałka Sejmu czeskiego, dr. Urban.

O tej bytności i obradach przynosi 
Neue Freie Fresse długą 'informację, w któ­
rej zaznacza na wstępie, że nie szło tam o 
formalną .konferencję pewnych klubów. Je­
szcze w czasie, kiedy parlament obradował, 
umówiono się, że jeśli stosunki polityczne 
pozwolą, dnia 6 lutego przywódcy znajdą się. 
w Wiedniu celem porozumienia się co do 
sytuacji politycznej.

Na konferencyi oświadczono się podo­
bno za rekonstrukcją gabinetu.

Neue Freie Fresse dodaje, że Czesi nie 
zadowalają się teką ministra-rodaka i teką 
ministra rolnictwa, lecz żądają także teki ro­
bót publicznych. Jest to dział, który nie był 
jeszcze w rękach czeskich. Kandydatem grupy 
Susterśicza ma być dr. Dedela, który silnie 
popierany przez Słoweńców, znajduje przeci­
wników w Młodoczechach.

Wobec tych wiadomości z obozu cze­
skiego inne stronnictwa nie zapalają się do 
rekonstrukcji gabinetu, sprawa bowiem tak 
się przedstawia, że wejście czeskich Mini­
strów do gabinetu nie przyniosłoby żadnych 
korzyści dla parlamentu, a oznacza szkodę 
dla admiuistraeyi. Ncitc Freie Fresse powo­
łuje się na oświadczenie Koła polskiego, 
które od rekonstrukcji gabinetu oczekuje 
utworzenia pewnej większości. Ta większość 
nie będzie osiągnięta, jeżeli iść będzie tylko 
o zmianę osób w gabinecie, bez angażowania 
się stronnictw do popierania gabinetu.

Ogólnie utrzymało się wrażenie, że re­
konstrukcja gabinetu jest rzeczą nieprawdo­
podobną.

Uczestnicy konferencyi dowiedzieli się, 
że Eząd wobec niewyjaśnionej sytuacji nie­
ma zamiaru natychmiast zwoływać parla­
mentu, na razie proponuje sesję Sejmów 
przedłużyć do 22 b. m., aby Sejmom pozo­
s t a wi ć  czas do pracy. Zresztą program przed­
świąteczny niewielki, Eząd więc niema po­
wodu spieszyć się.

P r a g a .  Na wczoraj,szem posiedzeniu 
Sejmu czeskiego odczytywano w dalszym cią­
gu interpelacye. Eównocześnie między stron­
nictwami toczyły się rokowania w sprawie 
rozmaitych formułek kompromisowych, ale 
rokowania te na razie nie doprowadziły do 
rezultatu.

O godz. 5 min. 15 wieczorem Marsza­
łek oświadczył, że z powodu spóźnionej pory 
przystąpi do zamknięcia posiedzenia, przy-

czem zawiadomił, że na porządku dziennym 
jest jeszcze 25 zapytań do Namiestnika. 37 
do Marszałka, 6 wniosków i 6 próśb o ur- 
lopy.

Marszałek zarządził następne posiedze­
nie na dziś, na godzinę 10 rano. z tym sa- 
niym porządkiem dziennym.

P r a g a .  Związek posłów' niemieckich 
do Sejmu upoważnił komitet wykonawczy do 
przesłania Marszałkowi krajowemu następu­
jącego zawiadomienia: Zaproponowany przez 
Marszalka krajowego porządek dzienny na 
najbliższe posiedzenie: zawiadomienie ex
praesidio\ pierwsze czytanie przedłożenia rzą­
dowego o podatku osobisto-dochodowym wraz 
z przekazaniem go wybrać się mającej ko­
m isji podatkowej ; pierwsze czytanie prze­
dłożenia rządowego w sprawie zmiany sta­
tutu krajowego i narodowo politycznych 
wniosków inicjatywy wraz z przydzieleniem 
ich do wybrać się. mającej komisji polity­
cznej, nie napotka na opozycję. Posłowie 
niemieccy nie mogą jednak złożyć oświad­
czenia, że nie będą obstruowali przedłożenia 
podatkowego, gdyż muszą przedewszystkiem 
zaczekać na dyskusję generalną w komisji 
politycznej, gdyż od stanowiska partyj cze­
skich podczas tej dyskusji generalnej zależeć 
będzie przyszłe stanowisko posłów niemie­
ckich.

Komisja polityczna po przeprowadzeniu 
dyskusji ma wygotować sprawozdanie pi­
śmienne, które będzie pierwszym punktem 
porządku dziennego przyszłej sesyi; jako dru­
gi punkt stanie przedłożenie podatkowe.
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KRONIKA.
Lu:ów, S lutego.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (9 1 utego) :
Apolonii ni. — Borysława. — Joanna 

O bryz.
Wseliód słońca o godzinie 6'45 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'BO po południu.

— Posiedzen ie  E ad y  m ie jsk ie j od­
będzie sie we czwartek, 10 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Z krajow ej E ad y  zdrow ia. W dniu 
15 stycznia b. r. odbyła krajowa Eada zdro­
wia pierwsze posiedzenie, na którem następu­
jąco sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał:

1. Przedstawiono kandydatów na posady 
docentów hygieny i somatologii w semina- 
ryaeh nauczycielskich męskich w Sokalu i 
Czortlcowie.

2. Wydano opinię w sprawie wywłaszcze­
nia niektórych realności we Lwowie z przyczyn 
san itarn o-p o li cyj 11 y eh.

8. Przedłożono opinię w sprawie podwyż­
szenia dyet dla lekarzy przy tłumieniu tyfusu 
plamistego.

4. Powzięto uchwały w przedmiocie pod­
wyższenia taks leczenia w szpitalach powszech­
nych w Białej, Jarosławiu, Nowym Sączu, Prze­
myślu, Przemyślanach, Rzeszowie, Sanoku, Śnia- 
tynic i Tarnowie.

5. Wydano opinię co do utworzenia okrę­
gu sanitarnego w Muszynie, w powiecie nowo­
sądeckim.

6. Wyrażono opinie w sprawie opo­
datkowania wód mineralnych i wody sodowej.

7. Przeprowadzono dyskusje nad sposo­
bem tłumienia nagminnego duru brzusznego w 
powiecie lwowskim.

— Ageucya ro b o tn icza  »La France® 
w P ary żu . W ostatnich czasach doszło do 
wiadomości c. k. Namiestnictwa, iż w Paryżu 
powstała agencja stłoczenia pracy robotnikom 
we Francyi p. n. „La France" i agencja ta 
miała za pośrednictwem różnych agentów w 
Galicji, rozwinąć wielką działalność, celem 
zwerbewania jak największej liczby robotników 
do Francyi. Kierownikiem tej agencji ma być 
niejaki Emil Nusbaum z Galicji. Wobec tego, 
że agencyą ta  nie jest w Austryi uprawniona 
do stręczenia posad i służby, przestrzega się 
przeto ludność przed działalnością tego rodzaju 
agentów i zwraca się jej uwagę na to, aby 
bez zawarcia kontraktów pisemnych nie dała 
się nakłonić do wychodźtwa we Francyi.

— Powszechne W ykłady  Uniwersy­
teck ie . We środę, dnia 9’b. m., dr. M. Lima­
nowski: „O wnętrzu ziemi11 (z obraz, świetln.) 
Zakł. fizycz. TJniw. Długosza 8. Początek o 
godz. pół do 8 wieczorem.

T  w yznan ia we Lwowie.
W miesiącu grudniiflzmieniło we Lwowie 19 osób 
wyznanie. Mianowicie 1 katolik przeszedł na 
bezwyznaniowość, a jedna katoliczka na prote­
stantyzm ; 14 greko-katolików, 2 żydów i 1 pro­
testantka przyjęli katolicyzm.

— Nowy ogród  bo tan iczny . Dzisiaj 
w południe odebrał starosta Sehultis, jako de­
legat Namiestnictwa, zakupiony od p. Zofii Ja­
błonowskiej grunt pod nowy ogród botaniczny 
o obszarze przeszło ośm morgów na Cetne- 
rówce. W ten sposób zostanie załatwiona de­
finitywnie, w myśl życzeń Uniwersytetu, spra­

wa założenia nowego ogrodu botanicznego we 
Lwowie, która posuwa równocześnie naprzód 
projekt budowy gmachu uniwersyteckiego, jaki 
ma stanąć w przyszłości na gruntach obecnego 
ogrodu botanicznego.

— Kolo dramatyczne urządza we wto­
rek, 15 b. m., pierwsze przedstawienie za za­
proszeniami w sali Kasyna miejskiego. Odegra­
na zostanie przez członków Koła „Córka", 
sztuka w 3 aktach z epilogiem J. Czesława 
Balickiego. Początek o 7 30 wlecz. Zaproszenia 
wydaje za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem 
Zarząd „Koła11 codziennie od 5—7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa (Sykstuska 9, II. p.). 
Członkowie wspierający Tow. proszeni są o 
odebranie biletów bezpłatnych najpóźniej do 
13 b. ni., — po upływie tego terminu bilety 
nieodebrane będą sprzedane. Członkowie zwy­
czajni mogą się zgłaszać po bilety zniżkowe w 
tym samym terminie. Bilety wcześniej sprzedaje 
księgarnia p. Połonieekiego (Akademicka) i sklep 
p. Krawiańskiego (Sykstuska 9).

— SuiYiiżystki lwowskie objawiały 
wczoraj podczas przedstawienia w teatrze miej­
skim bardzo głośno swoje niezadowolenie z 
„Sufrażystek" Królińskiego. Kiedy jeden z ar­
tystów powiedział na scenie, że nie byłoby 
kwestyi kobiecej w Anglii, gdyby wszystkie 
sufrażystki powychodziły zamąż, oburzone tern 
„bluźnierstwem"... damy zebrane w loży I. pie­
tra i na galeryi poczęły gwizdać i hałasować. 
Demonstracje te powtórzyły się dwukrotnie, 
poczem zapanował spokój, a „Sufrażystki" ode­
grano już bez przeszkód do końca.

— Tow. gal i o . państwowych urzę­
dników tcckmczuo-1 eśliych odbyło w nie­
dziele walne zgromadzenie w sali Kasyna urzę­
dniczego pod przewodnictwem radcy Jasieni- 
ckiego. Sprawozdanie z działalności zarządu 
przedłożył sekretarz p. Sławek, a po obszernej 
dyskusyi udzielono zarządowi absolutoryum.

Referat w sprawie materyalnego położe­
nia urzędników techniczno-łeśnycli wygłosił p. 
Muller, wykazując na podstawie cyfr i szcze­
gółowych dat upośledzenie urzędników tej ka- 
tegoryi w stosunku do innych kategoryj u- 
rzędniczych. — Wkońcu przedstawił refe­
rent wnioski, domagające się pełnych dyet 
dla wszystkich urzędników leśnictwa, zaję­
tych w biurze urządzenia lasów i budowni­
ctwa, podczas robót potowych, przyznania asy­
stentom pełnych kosztów przeniesienia, pod­
wyższenia ryczałtu na objażdżki dla kierowni­
ka dyrekcyi lasów i urzędników inspekcyjnych, 
podniesienia zarządcom pauszalu kancelaryjne­
go, tudzież pauszalu na pocztyliona w tych 
miejscowościach, gdzie niema urzędu poczto­
wego. 'Wszystkie wnioski jednomyślnie przyjęto.

Zarządca lasów p. Szczerbowski przedsta­
wił następnie w ogólnych zarysach różnicę mię­
dzy gospodarką kameralną a gospodarką w la­
sach prywatnych w Galicji.

Wkońcu dokonano wyborów uzupełniają­
cych wydziału. Wybrani zostali do wydziału 
pp. Roszkowski, zarządca lasów; Pautsch, rad 
ca leśnictwa; Szeeliowicz, komisarz zabudowa­
nia górskich potoków i Podstawek, asystent 
leśnictwa; jako zastępca wszedł do wydziału 
p. Lenartowicz, zarządca lasów.

f  Seweryn Larissa Domański, zmarły 
nagłą śmiercią przed kilkoma dniami we Lwo­
wie, należał do najbardziej znanych osobistości 
w powiecie borszezowskim; prawy Polak, wzór 
dobrego katolika-obywatek, był prawdziwym 
ojcem dla włościan, dla których przystąpił do 
ufundowania kościoła, mającego się właśnie te­
raz na wiosnę budować. On to przyprowadził 
do skutku i popierał rozwój Kalwaryi w Wi- 
niutyezachj planował w dobrach swoich zało­
żenie czytelń, starał się o rozwój szkolnictwa 
ludowego i t. d.

Śmierć jego jest dotkliwym ciosem nie 
tylko dla rodziny, ale dla całego powiatu bor- 
szczowskiego, w szczególności dla włościan.

A  Znikła licz siadu. E. Salomea Schorn- 
steinowa doniosła wczoraj policyi, iż służąca 
jej Mary a Zakówna wydaliwszy się w niedzielę 
po południu z jej mieszkania, znikła odtąd bez 
śladu.

A  Kromka policyjna. Z mieszkania 
p. Władysława Gąrlaszyńskiego przy ul. Osso­
lińskich 1. 9 skradziono wczoraj futro kangu­
rowe i kilka sztuk innej garderoby.

Z piwnicy p. Rudolfa Fabiana, zamieszka­
łego przy ul. Gródeckiej 1. 26, skradziono 30 
flaszek wina i rozmaite naczynia kuchenne.

(A ) Straszny wypadek wydarzył się w 
lesie Cetnerowskim za rogatką Łyczakowską. 
W lesie tym wyrąbują drzewa,"a przy tej spo­
sobności gromadziła się dziatwa z okolicznych 
domów i bawiła się gałęziami. W chwili, gdy 
podcięte drzewo spadało, znalazł śmierć z wła­
snej winy 9 letni Roman Iwanicki, syn za- 
robnika z Pasiek. Zan darnierya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia.

(A ) Osuniecie się góry. Dziś przed po­
łudniem osunęła sie góra piaskowa przy ul. 
Leśnej w chwili, gdy pracowali tam robotnicy. 
Jednego z nich piasek przygniótł. Wydobyto 
go w stanie nieprzytomnym i odstawiono zaraz 
do spitala powszechnego. Nazwiska jego na ra­
zie nie stwierdzono.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya Elżbieta z Łubkowskich Jełowieka, 
w 64 r, życia;

„Gazeta Lwowska'1 z dnia 9 Jutego 1910.
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w Stanisławowie, Stanisław Stesłowicz. 

likwidator tamtejszej Kasy oszczędności w 86 
roku życia; Karol Linek, kapitan 95 pp., w 
44 r. życia;

w Komarnie, dr. Leon Jakliński, tamtej­
szy lekarz, weteran z r. 1863, b. poseł na 
Sejm krajowy.

w Dubnie, ks. Stanisław Lesiewicz, tam­
tejszy proboszcz ;

w Kry-stynopolu, dr. Maurycy Starwer, 
lekarz, w 78 r. życia;

W Warszawie, pastor Fryderyk Jeleń, 
superintendent kościołów ewangelicko-reformo­
wanych w Królestwie Polskiem. Zmarły pocho­
dził z Czech, studyował teologię w Edynburgu 
i Londynie, do Warszawy przybył w 1887 r., 
powołany na stanowisko drugiego pastora. W r. 
1908 po zgonie superintendenta Diehla, pastor 
Jeleń obrany został jednogłośnie na opróżnione 
stanowisko. Jako człowiek i duchowny ś. p. pastor 
Jeleń potrafił sobie zjednać powszechny sza­
cunek.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą : W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
karnej o zbrodnię złożenia fałszywej przy­
sięgi i ukrycia majątku ze szkodą rodziny, 
odbywającej się przeciw Gustawowi Bazesowi, 
obwiniony, przesłuchany przez przewodniczące­
go, podtrzymał swe pierwotne twierdzenie, 
że ojciec jego pozostawił tylko '5000 koron 
majątku.

Zarządzono przesłuchanie świadków. Wszy­
scy członkowie z rodziny oskarżonego, naj­
ważniejsi świadkowie, korzystając z przepisów 
ustawy, uchylili się od zeznań. Przesłuchano 
tylko dwu dawnych pomocników w handlu Ba- 
zesa: Kopsa i Wasserbergera.

Świadek Kops zeznał, że obwiniony pod­
judzał rodziców przeciw swym siostrom i że z 
dochodów sklepu trudno było robić oszczęd­
ności.

Świadek Wasserberger zeznaje, że sklep 
należał wyłącznie do Jeruchema Bazesa.

Przew. A co robił Gustaw Bazes.
Świadek: No, on był synem swego ojca.
Zeznania obu tych świadków były dla 

oskarżonego niekorzystne.
O godz. 3 po południu przewodniczący 

odroczył rozprawę do dzisiaj.
— Pierwszy Zjazd okulistów pol­

skich odbędzie się w lipcu b. r. w Krakowie.
— Samobójstwo. W Czerniowcach ode­

brał’ sobie w tych dniach życie wystrzałem z 
rewolweru, skierowanym w prawą skroń, nie­
jaki Adam Mendrak, koncypient w Kierownic­
twie ruchu kolei państwowych w Czerniowcach. 
Powód samobójstwa nieznany.

— Samobójstwo malarza. Znany cze­
ski artysta-malarz Antoni Shmczek, popełnił 
we wtorek w Pradze samobójstwo, odbierając 
sobie życie wystrzałem z rewolweru. W liście 
do rodziny podaje on jako przyczynę tego ro­
zpaczliwego kroku nieuleczalną chorobą, na jaką 
zapadł. Słayiczek miał dopiero lat 39 i pozo­
stawił żonę i troje dzieci.

— Sprzeniewierzenie 50.000 rubli. 
Policya warszawska rozpisała listy gończe za 
Janem Kozakowem, kasyerem zarządu kolei 
nadwiślańskich. Sprzeniewierzywszy pieniądze, 
dano mu przez głównego kasyera na zapłace­
nie pensyj pracowników jednego z oddziałów ko­
lei nadwiślańskich, uciekł on zagranicę.

Kronika prowincyonaina.
§ IX. k r a j o w y  k u r s  n a u k i  p o ż a r ­

n i c t w a  odbędzie się w Stanisławowie w dniach 
od 18 do 27 maja b. r. włącznie. Celem tego 
kursu jest przygotowanie kandydatów na in­
struktorów ochotniczych straży pożarnych w 
miastach i miasteczkach, tudzież na kierowni­
ków powiatowych kursów pożarnictwa. Na kurs 
przyjęci będą kandydaci, którzy: a) posiadają 
obywatelstwo austryackie; b) ukończyli 24 rok 
życia; c) udowodnią świadectwem moralności 
nieskazitelność charakteru; d) udowodnią, fizy­
czne uzdolnienie, iż nie mają wady serca, nie 
są nerwowi, nie cierpią na zawroty głowy, epi- 
lepsyę, drżenie rąk i nóg i że nie mają wogó- 
le żadnych wad fizycznych lub umysłowych; 
e) udowodnią znajomość pisania i czytania po 
polsku, tudzież czterech działań rachunkowych 
liczbami całemi i dziesiętnemi. Własnoręcznie 
pisane podania o przyjęcie na kurs wnosić na­
leży do krajowego Związku och. straży pożar­
nych we Lwowie najpóźniej do dnia 1 maja
b. r. W podaniu wyszczególnić należy: dzień, 
miesiąc, rok i miojsce urodzenia, zatrudnienie 
i religię. Podania wniesione po terminie lub 
niezaopatrzone powyżej podanymi dowodami nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione. Koszta u- 
trzymania, wspólnego mieszkania i przyborów 
naukowych wynoszą po 40 koron od każdego 
kandydata płatnych z góry. Każdy na kurs 
przyjęty uczestnik, musi posiadać kompletne i 
przepisowe ubranie strażackie do ćwiczeń i do 
użytku w służbie i uzbrojenie (hełm, linewkę 
ratunkową, pas z toporkiem, karabińczykiem i 
gwoździem ratunkowym). Uczestnicy kursu mu­
szą zastosować się ściśle do regulaminów, któ­
re im z kartą legitymacyjną doręczone zostaną. 
Do zakresu nauki na kursie należą także wszy­
stkie te działy z nauki pożarnictwa, które kra­

jowy Związek ochotniczych straży pożarnych 
przedstawił Wydziałowi krajowemu przy pro­
śbie o ustanowienie egzaminu kwalifikacyjnego 
dla instruktorów ochotniczych straży pożar­
nych i które mają być przedmiotem tego egza­
minu.

§ N a j b l i ż s z e  p o s t o j e  w y s t a w y  
r u c h o m e j  L i g i  P o m o c y  p r z e m y s ł o ­
we j ,  połączone z wykładami o przemyśle ilu- 
strowanemi obrazami świetlanymi, odbędą się 
w powiecie krakowskim w następujących miej­
scowościach: w Zabierzowie 12 i 13 lutego 
(wiec 13), w Morawicy 14 i 15 lutego (wiec 
15), w Liszkach 16 i 17 lutego (wńce 17), w 
Czernichowie 18 i 19 lutego (wiec 19), w 
Rybnie 20 i 21 lutego (wiec 20), w Kaszowie 
22 i 23 lutego (wiec 23), w Skawinie 24 i 25 
lutego (wiec 25), w Podgórzu 26 i 27 lutego 
(wiec 27), w Mogile 28 lutego i 1 marca (wiec 
1), w Prądniku czerwonym 2 lutego i 3 marca 
(wiec 3), w Łobzowie 4 lutego 1 5 marca 
(wiec 5).

§ E c h a  k r a d z i e ż y  w o r k a  p o c z t o ­
we g o  w B o r k  a e h w i e l k i  eh. W Tarnopolu 
aresztowano onegdaj Stefana Antkowa, b. słu­
gę pocztowego w Borkach Wielkich, który 
przyznał się, że dnia 12 grudnia z. r. skradł 
z wózka pocztowego w Borkach Wielkich wo­
rek pocztowy, zawierający 2.500 kor. Antków 
twierdzi, że skradzione pieniądze schował w 
ogrodzeniu Słomianem kolo chaty i ktoś te pie­
niądze ukradł.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Na dworcu 
kolejowym w Kolonii najechał w niedzielę po­
ciąg pospieszny na towarowy. Dziesięć osób 
odniosło ciężkie rany.

* Ma s o w e  o t r u c i e  k o n s e r w a m i .  
W porcie wojennym Brest zachorowało przed­
wczoraj 50 żołnierzy po spożyciu zepsutych 
koDserw.

* K r w a w y  d r a m a t  m a ł ż e ń s k i .  
W miejscowości Barmbeck pod Hamburgiem 
rzeźbiarz Fickbohm liczący lat 50, powodowa­
ny zazdrością, zastrzelił swą żone, poczem sam 
sobie życie odebrał.

* D e f r a u d a c y a  k r y t y k a .  W Londy­
nie wzbudziło sensacyę aresztowanie znanego 
krytyka Oarow-Matina. Był on sekretarzem 
związku angielskich malarzy Boyal Society i 
z funduszów zapasowych towarzystwa sprze­
niewierzył kwotę 36.000 kor.

* R u c h o m y  b a n k .  Jedna z londyń­
skich instytucyj bankowych zaprowadziła od 
kilku dni niezwykłą nowość: ruchomy bank. 
Jest to ogromny samochód urządzony jako kasa 
i kantor wymiany, który w oznaczonych dniach 
objeżdża wioski i miasteczka w Derbyshire, nie 
posiadające dotychczas własnych banków. O ile 
próba się powiedzie, banki ruchome będą za­
prowadzone w całej Anglii.

* U c i e c z k a  t y g r y s a .  Z Rzymu do­
noszą, że z pociągu kolejowego idącego z Lu- 
gano do Luino, wyrwał się z klatki wędrownej 
menażeryi tygrys i uciekł w góry tessyńskie. 
Wśród mieszkańców powstała panika, tygrys 
rozszarpał już kilka sztuk bydła. Dotąd nie 
zdołano go schwytaó.

* G r o ź b a  n o w e j  p o w o d z i  we F r a n ­
cy i. Z powodu deszczów i ponownego wezbra­
nia kilku rzek, zachodzi obawa, że Sekwana 
do trzech dni znów podniesie się o 70 cm.

* G r a d  m e t e o r y t ó w .  W  Mngello ko­
ło Florencyi obserwowano w piątek niezwykłe 
zjawisko przyrody. Wieczorem po dniu chmur­
nym i dżdżystym, spadł nagle na pole grad 
kamieni, wyrządzając znaczne szkody w winni­
cach i sadach. W chwilę potem chmury roz­
proszyły się, a na niebie ukazała się jasna ko­
meta. Ludność jest przerażona tern zjawiskiem. 
Zbadanie kamieni w obserwatoryum florenckiem 
wykazało, że są to meteoryty.

* P o m n i k  G o e t h e g o  w Ame r y c e .  
W Chicago utworzono komitet celem wzniesie­
nia pomnika Goethego. Do udziału w konkur­
sie zaproszono kilku rzeźbiarzy niemieckich.

* G r o ź n y  poża r .  W Nowym Jorku 
spłonął onegdaj 7 piętrowy gmach, w którym 
mieściły się zapasy medykamentów dla armii 
Stanów Zjednoczonych. Szkoda wynosi milion 
dolarów.

Notatki I r a c M y s t y c M
Koncerty Selmy Kurz we Lwowie.

Pierwszy koncert słynnej śpiewaczki odbył się 
w wysprzedanej „Filharmonii". — Drugi i o- 
statni koncert pny Kurz, odbędzie się również 
w „Filharmonii“, w piątek 11 b. m. Weźmie 
w nim udział skrzypek Szwarcenstein, którego 
występy przed 3 laty we Lwowie wprawiły w 
podziw melomanów. Reszta niesprzedanyeh bi­
letów, jest do nabycia w „Magazynie nut“ 
Księgarni polskiej (ul. Akademicka).

(b) Turniej śpiewaków polskich od­
będzie się z końcem kwietnia w Warszawie sta­
raniem. „Przedświtu". Do konkursu tego do­
puszczeni będą śpiewacy zawodowi i amatoro- 
wie, którzy wykażą się specyalnemi studyami. 
Wszyscy współzawodniczący w turnieju obowią­
zani są zaśpiewać jedną pieśń ew. wyjątek z 
opery na zadany temat, drugą rzecz zaś wy­
braną dowolnie, przygotowaną wcześniej. Na­
grody są trojakie a mianowicie: za umiejętność 
śpiewu i głos; za umiejętność; za głos. Zgło­
szenia i informacje przyjmuje i udziela skład 
fortepianów Hermana i Grosmana (Warszawa- 
Mazowiecka 16).

»Świat słowiański«, wychodzący w Kra­
kowie, w zeszycie na luty pomieszcza na wstę­
pie obszerną rozprawę J. K. Maćkowskiego 
p. t. „Ekonomiczne odrodzenie zaboru pruskiego 
Następuje praca Edmunda Kołodziejczyka: 
„Z przeszłości słowianofilstwa w Polsce (z lat 
1841—43 i 1869—70), oraz rubryki stałe: 
recenzye i sprawozdania z dzieł, przegląd prasy 
słowiańskiej, obejmujący prasę ruską, rossyj- 
ską, czeską, słowacką, słoweńską, chorwacką. 
Zamyka zeszyt aktualna kronika słowiańska.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz 14 „Walc miłości" 

operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.
We środę, po raz 1 (nowość) „Zbrodnia

i kara", dramat w 5 aktach na tle powieści
Dostojowskiego, napisał J. A. Delier.

We czwartek, po raz 1 w bież. sezonie
„ Cyganerya", opera w 4 aktach Pucciniego, z
p. Dębicką w partyi „Minii", oraz gościnny 
występ Henryka Drzewieckiego artysty opery 
warszawskiej.

W piątek, po raz 2 „Zbrodnia i kara".
W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 

młodz. szkolnej „Uriel Akosta", _ tragedya w 5 
aktach Karola Gutzkowa, z p. Żelazowskim w 
roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l w  bież. sezonie „Caralleria rusticana", 
debiut Józefy Zacharskiej, uezenicy Kaz. Kun­
cewiczowej. Gościnny występ Henryka Drze­
wieckiego. Nastąpi „Pajace", opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncayalla, z p. Mannem w par­
tyi „Cania".

W niedzielę, o godz. 3 po poł. „Romeo 
i Julia", tragedya w 5 aktach Szekspira.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 15 „Walc miłości", operetka w 3 aktach 
C. M. Ziehrera.

W poniedziałek, po raz 3 „Zbrodnia i
kara".

We wtorek, o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolnej, po eenach najniższych, na fundusz 
pomnika Julj. Słowackiego, „Mazepa", trage­
dya w 5 aktach J. Słowackiego; debiut p-ny 
Maryi Urbańskiej. Do biletów dodawane będą 
bezpłatne kalendarze jubileuszowe Słowackiego,

We wtorek, po raz 1. (nowość) we środę 
i czwartek „Krysia leśniczanka", (Die Forster- 
Christel) operetka w 8 aktach W. Buchbindera, 
muzyka Jerzego Jamo.

W piątek, po raz 1 (nowość) „Zakochana" 
(L’Amoureuse), komedya w 3 aktach Jerzego de 
Porto Riche, z p. Ireną Trapszo w roli tytu­
łowej .

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
We środę „Rycerze północy", dramat w 5 

aktach IJ. Ibsena.
We czwartek „Tricoche i Cacolet", ko­

medya w 5 akt. Moilhaea i L. Baleyy.
W piątek ,Wielki Fryderyk", sztuka w 

6 akt. Adolia Nowaczyńskiego. (Początek o go­
dzinie 7).

W sobotę nowość „Aktorki", komedya w 
4 akt. Stefana Krzywoszewskiego*.

W niedzielę po południu „Kopciuszek", 
widowisko fantastyczne z tańcami i śpiewami, 
przerobił na scenę A. Walewski.

W niedzielę wieczorem „Aktorki", kome­
dya w 4 akt. St. Krzywoszewskiego.

W poniedziałek „Przedstawię amatorskie".

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął na ogólnych 

posłuchaniach w Burgu wiedeńskim cl. 7 bm. 
między innymi podkomorzego Stanisława hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego.

=  Węg- B iuro koresp. donosi, że wo­
bec rozmaitych, odmiennych doniesień dzien­
ników, upoważnione jest ze strony kompe­
tentnej do stwierdzenia, źe ubiegłej niedzieli 
nie odbyła się ani R a d a  g a b i n  e t o w a, 
ani konfereneya ministrów.

— Wczorajsza f r a n c u s k a  R a d a  
g a b i n e t o w ą  uchwaliła zażądać od parla­
mentu 20 milionów franków na pomoc dla 
dotkniętych powodzią. Następnie uchwalono 
program budowy floty, który w najbliższym 
czasie przedłożony będzie parlamentowi. Pro­
gram zawiera utworzenie eskadry bojowej 
z 28 pancerników', eskadry z 10 okrętów re- 
kognoseyjnych i eskadry 52 torpedowców. 
Eskadra pełniąca obronę po za granicami ma

się składać z 10 jednostek, flotylla łodzi pod­
wodnych z 94 jednostek. Flota podzielona 
będzie na dwa samoistne oddziały.

=  Przy końcu wczorajszego przedpo­
łudniowego posieclzenia f r a n c u s k i e j  I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  szef kancelaryi ministra 
wojny gen, Tutee w kuloaraeh Izby w o- 
strych słowach zganił postępowanie kapita­
na Savuro, który bez wiedzy i pozwolenia 
generała wręczył ministrowi wojny doku­
menty, jakie jeden z deputowanych, chciał 
ministrowi podać do wiadomości.

Na popołudniowem posiedzeniu Izby. 
dep. Dalmior, radykalny socjalista, wniósł w 
tej sprawne interpelacjo, zaznaczając, że każ­
dy deputowany ma prawo bezpośrednio zno­
sić się z każdym ministrem. M inister wojny 
w odpowiedzi na tę in terpelację oświadczył, 
że gen. Tutee przestał należeć* do jego kan­
celaryi. Izba przyjęła zwykły porządek dzien­
ny, wyrażający ministrowi zaufanie i na tern 
sprawę załatwiono.

=  Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  
r o s s y j s k i e j ,  podczas dyskusji nad spra­
wą sądów lokalnych, członka skrajnej pra­
wicy Markowa wykluczono na wniosek pre­
zydenta z 15 posiedzeń za nieodpowiednie 
zachowanie się jego wmbec Dumy i jej prze­
wodniczącego. Marków krytykował w ostrych 
słowmch dopuszczenie żydów do działalności 
sędziowskiej, przyczem Dumie i przewodni­
czącemu zarzucił usposobienie żydowskie. — 
Opuszczając salę, Marków zawołał: Cieszę 
się, że mogę to żydowskie zgromadzenie o- 
puścić na 15 posiedzeń.

=  N a s t r ó j  wT Turcy i znacznie złago­
dniał.

Potwierdza się wiadomość, że wszyscy 
Bułgarzy skazani na śmierć z powodu afery 
newrokopskiej, zostali ułaskawieni, z wyją­
tkiem jednego, niejakiego Dingasa. Ustawa 
o bandach będzie, w myśl życzeń bułgar­
skich, zmieniona, zmieniony również zostanie 
§ 4 ustawy o stowarzyszeniach, zabraniający 
tworzenia związków narodowych.

Dzienniki donoszą, iż na sobotniej Ra­
dzie gabinetowej uchwalono na 10 lat pro­
gram budowy marynarki za kwotę 5 milio­
nów funtów tureckich. Odnośny projekt bę­
dzie przedłożony dziś Izbie deputowanych. 
Program obejmuje budowę dwu dreagńou- 
thów i dwu opancerzonych krążowników.

llcdam omawiając kwestye zbliżenia się 
Austryi do Rossyi, podnosi, że zbliżenie się 
to przyniosłoby Turcyi pożytek, gdy konku­
rencja  obu mocarstw może przynieść jej tylko 
szkodę.

— Prezydent T a f t  wydał rozporządze­
nie, przyznające importowi niemieckiemu do 
Stanów Zjednoczonych minimalną taryfę.

S E J M .
{7? posiedzenie I. sesyi I X .  peryodu), 

Lwów, dnia S lutego.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław lir. Ba- 
d e n i  o godz. 1040 przed południem.

Przed przystąpieniem cło porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycje, 
oraz wnioski i interpelacje.

W n i o s  ki :
P. K i w e l u k a  i tow. w sprawie ru­

skich szkół ludowych we Lwowie.
P. M e r u n o w i c z a  i tow. w sprawie 

opłat od napojów' spirytusowych w Jaryezo- 
wie nowym.

I n t e r p e l a c j e :  p. H o r o d y t k i e g o  
i tow. cło Rządu i do Wydziału krajowego 
w sprawie rzekomo bezprawnego zawieszenia 
w urzędowaniu naczelnika gminy Antoniego 
Węgra, w Hadyńkowcach (w pow'. husiatyń- 
skim); p. S k w a r k a  i tow. w sprawie krzy­
wdzenia włościan przy dostawach przez Radę 
pow. w Starym Samborze: p. dr. K o r o l a  i 
tow. w' sprawie nieprawmego odebrania przez 
gminę Żółkie-w połowy ogrodu od szkoły lu­
dowej w W innikach; p. dr. L e w i c k i e g o  
i tow, w sprawie wyborów do rady gminnej 
w Kniaźdworze; p. dr. K u r o w c a  i tow. w7 
sprawie niszczenia drzew śliwowych przez 
szkodnika w powr. kałuskim.

Z porządku dziennego nastąpiło głoso­
wanie nad wnioskiem komisji kolejowej o 
wniosku p. Stanisława Henryka hr. B a d e -  
niego w sprawie połączenia linii kolejowej 
Lw ów -Podhajce z linią Stanisławów-Husia- 
tyn w stacyi Buczacz. W głosowaniu przy­
jęto wniosek komisyi. wzywający Rząd, aby 
gwarantowaną przez Państw '0 linię, kolejowa 
Lwów-Podhajee przedłużył do Buczacza dla 
połączenia jej w możliwie najkrótszym czasie 
z koleją transwersalną Stanisławów-Husia- 
tyn. Odrzucono natomiast odmienny wniosek 
p. dr. Makucha, który żądał, aby linię kole­
jową Lwów-Podhajce, zamiast do Buczacza, 
przedłużono do Czortkowa.

Z kolei przedłożył p. \r i v i e n  sprawo­
zdanie komisyi kolejowej o petycji Wydziału 
Rady powiatowej w Skałacie w' sprawie )ra­
dowy linii kolejowej z Grzymałowa do Ka- 
łaharówki i połączenia dworca kolejowego w 
Grzymałowie ze stacją  w Chorostkowie. Lnie-
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niem komisja postawił referent rezolucję, 
polecającą Wydziałowi krajowemu, aby wdro­
żył badania projektowanej linii kolejowej 
Grzymałów7 - K ałaliarówka i połączenia linii 
Borki wielkie-Grzymałów ze staeyą Ohorost- 
ków pod względem komercyalnym i spodzie­
wanej rentowności i zdał Sejmowi sprawę na 
następnej sesyi.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierał 
jedynie głos p. D u m k a ,  rezolucje komisyi 
przjąjęto bez zmiany.

Ten sam referent przedłożył następnie 
dalsze sprawozdanie komisyi kolejowej o 
wniosku p. Juliana br. Brunickiego i tow. 
w sprawie przemiany przystanku osobowego 
Martynów na stacyę osobowo-towarową i 
przedstawił imieniem komisyi do uchwały 
rezolucję, wzywającą Eząd, aby w przystan­
ku osobowrym Martynów wybudowana została 
i odpowiednio urządzona i utrzymywana za­
mknięta poczekalnia dla podróżnych i aby w 
przystanku tym zatrzymywały się wszystkie 
pociągi osobowe, kursujące między Lwowem 
a Stanisławowem.

Po przemówieniach pp. dr. K u r owca ,  
W i n n i c z u k a , T. S t a r u c h a , dr. L e w i- 
c ki  eg o  i Juliana br. B r u n i c k i e g o ,  przy­
jęto rezolueyę komisyi, odrzucając natomiast 
postawiony w toku dyskusji wniosek p. dr. 
Kurowea, żądający wezwania Bządu, aby 
przystanek osobowy Martynów przemienił na 
stacyę osobowo-towarową.

W dalszym ciągu posiedzenia w myśl 
wniosku komisyi kolejowej, po poparciu go 
przez p. S t y ł ę ,  uchwalił Sejm upoważnić 
Wydział krajowy do objęcia imieniem kraju 
akcyi pierwszeństwa przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego kolei lokalnej Wieliezka-Myśleni- 
ee-Mszana dolna w sumie nie wyższej niż 
koron 2,268.800 przez wpłatę za nie pełnej 
imiennej wartości z zasobów krajowego fun­
duszu kolejowego.

W myśl dalszego wniosku komisyi ko­
lejowej, po krótkiej dyskusyi, w której za­
bierali głos pp. T. S t a r u c h ,  dr. B e d n a r ­
ski ,  F e d e r o w i e z ,  dr. L e o  i Członek Wy­
działu kraj. D ąm bsk i,-uchw alił Sejm upowa­
żnić Wydział krajowy do udzielenia z zapa­
sów krajowego funduszu kolejowego Towa­
rzystwu akcyjnemu „Kolej żelazna Chabówka- 
Zakopane" pożyczki gotówkowej po 4 prc. 
oprocentowanej, spłacalnej w półrocznych ra­
tach do końca r. 1968 w7 sumie 100.000 ko­
ron. Fundusze z tej pożyczki użyte być ma­
ją  na inwestycje, urządzenia i cele, jakie 
uzna Wydział krajowy za potrzebne.

^ m d t o  uclrwalono postawione w toku 
dyskusji rezolucje: p. dr. B e d n a r s k i e g o :
1. polecającą Wydziałowi krajowemu, aby 
przez swe organa zbadał braki w urządze­
niach stacyjnych na dworcu kolejowym w 
Nowym Targu i poczynił odpowiednie ada­
ptacje, oraz 2. aby zbadał przyczyny niedo­
magania ruchu i rozkładu pociągów na ko­
lei Chabówka-Zakopane, starał się je usunąć 
jak najrychlej, tudzież poczynił odpowiednie 
kroki, celem upaństwowienia tej kolei. Przy­
jęto również rezolucye p. F e d o r o w i c z a  
w sprawie przywrócenia biletów powrotnych 
Kraków - Zakopane z 30 prc. względnie 50 
prc. opustem, przyznania tych ulg członkom 
krajowego Związku turystycznego i Tow. ta­
trzańskiego za okazaniem legitymacji, wre­
szcie dla wycieczek przez te Towarzystwa 
urządzanych.

P. dr. B a t t a g l i a  przedłożył z kolei 
sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku 
posłów Andrzeja ks. Lubomirskiego, dr. Sta­
rzyńskiego i towarzyszy o przerachowanie 
baremu taryfowego kolei państwowych przez 
kolej Lwów-Bełzec i ulepszenia rozkładu ja ­
zdy na tej ostatniej kolei.

Beferent imieniem komisyi żądał we­
zwania Bządu, aby na liniach Lwów-Bełzec 
i JaroRlaw-Sokal ulepszył ruch pociągów 
osobowych zarówno co do pełnego wyzyska­
nia chyżości, jak i co do stworzenia dobrych 
bezpośrednich, połączeń ze Lwowem, -oraz 
aby przez kolej Lwów-Bełzec przerachował 
całkowicie osobowy i towarowy barem tary­
fowej kolei państwowych.

1J. dr. S t a r z y ń s k i ,  zabrawszy w dy- 
skusyi głos, żądał dodania do wniosku ko­
misyi po słowach „połączeń ze Lwowem“ 
wyrazów „przez pomnożenie liczby pociągów 
i pomnożenie taboru kolejowego".

W głosowaniu wniosek komisyi z po­
prawką p. dr. Starzyńskiego Izba przyjęła.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
drogowej o wniosku posła Szweda i towa­
rzyszy w sprawie podwyższenia subwencji 
na drogę I. kl. w powiecie żywieckim Jura- 
szów-Bajeza-Ujsoły-granica węgierska, uchwa­
lił Sejm, po przemówieniu p. S z w e d a ,  u- 
poważnić Wydział krajowy do podwyższenia 
w miarę potrzeby subwencyi krajowej na bu­
dowę drogi gminnej I. kl. Juraszów Bajcza- 
Ujsoły z 50 proc. aż do wysokości 60 proc. 
rzeczywistych kosztów budowy pod warun­
kiem jednak, że Bada powiatowa w Żywcu 
zabezpieczy pokrycie z funduszów powiato­
wych reszty rzeczywistych kosztów budowy 
niepokrytyeh subwencją państwową i kra­
jową.

I \  dr. M a i s s  imieniem komisyi 
administracyjnej przedłożył z kolei projekt

ustawy, zezwalającej Keprezentacyi powiato­
wej w Myślenicach na zaciągnięcie imieniem 
powiatu pożyczki w kwocie 70.000 koron na 
pokrycie kosztów dokończenia budowy dróg 
gminnych I. klasy w tym powiecie.

Po przemówieniu p. T. S t a r u c h a ,  
który w ogólności atakował gospodarkę Bad 
powiatowych, przyjęła Izba projekt ustawy 
w drugiem i trzeci em czytaniu.

Ten sam sprawozdawca przedłożył na­
stępnie sprawozdanie komisja administracyj­
nej o petycji m. Krakowa w przedmiocie 
podwyższenia opłat gminnych od spirytusu, 
piwa i miodu i przedstawił do uchwały od­
powiedni projekt ustawy. Według tej usta­
wy, w obrębie gminy miasta Krakowa podle­
gać ma konsumeya poniżej wymienionych 
napojów, do miasta tegoż wprowadzanych, 
lub w mieście wyrabianych następującym o- 
płatom gm innym :

1. a) od rozpalających napojów spiry­
tusowych, w których zawartość alkoholu 
przepisanym alkoholomierzem da się ozna­
czyć, przy zawartości alkoholu mierzonego 
za pomocą studzielnego alkoholomierza przy 
temperaturze + 12° B. 1. nie więcej jak 30 
stopni opłaca się 21 K., 2. nie więcej jak 
40 stopni opłaca się 28 K., 8. nie więcej jak 
50 stopni opłaca się 35 K., 4. nie więcej 
jak 70 stopni opłaca się 49 K., 5. nie wię­
cej jak 90 stopni opłaca się 63 K., 6. więcej 
niż jak 90 stopni opłaca się 70 K. od je­
dnego hektolitra; b) od rozpalających na­
pojów spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu przepisanym alkoholomierzem nie 
da się oznaczyć, 55 K. od hektolitra płynu 
bez względu na zawartość alkoholu. Spiry­
tus wolny od państwowego podatku jest tak­
że wolny od opłaty gminnej. Od spirytusu, 
który wprowadzono z zastrzeżeniem uiszcze­
nia państwowego podatku spożywczego, opła­
ta gminna może być pobrana dopiero w 
chwili uiszczenia podatku państwowego.

II. a) od wina i moszczu winnego w 
beczkach 12 K., b) od wina we flaszkach 24 
K., c) od wina musującego, tak zwanego 
szampańskiego, 60 K. od hektolitra.

III. ocl moszczu owocowego 3 K. od he­
ktolitra.

IV. a) od piwa jakiegokolwiek gatun- 
tu z wyłączeniem porteru i piwa angielskie­
go 7 K.; b) od porteru i piwa angielskiego 
10 K. od hektolitra.

V. od miodu: a) przy produkcyi 13 K. 
od 100 klg. miodu praśnego użytego do wy­
robu; b) wprowadzonego w obręb miasta Kra­
kowa 11 K. od hektolitra.

Po przemówieniu p. D u m k i ,  który 
sprzeciwił się proponowanej ustawie, projekt 
ustawy uchwalił Sejm bez zmiany w dru­
gi em i trzeci em czytaniu.

W dalszym ciągu posiedzenia ten sam 
sprawozdawca przedłożył w załatwieniu pe­
tycji gminy m. Lwowa w przedmiocie zmiany 
niektórych postanowień ustawy krajowej z 18 
grudnia 1881 Dz. u. kr. nr. 4-8 ex 1883 o 
zniesieniu prawa propinacyjnego w mieście 
Lwowie, projekt ustawy zmieniającej posta­
nowienia art. III. i VI. wspomnianej ustawy 
kraj. z r. 1881.

Według tego projektu ustawy, gminie 
m. Lwowa przysłużać ma prawo pobierania 
następujących miejskich opłat konsumcyjnych:

Art. Ul. 1. Od araku, koniaku, ponczo- 
wej esencja, likierów, rozolisów i innych 
słodzonych, napojów spirytusowych, przy 
wprowadzaniu po 60 kor. za ( 1) jeden he­
ktolitr.

2. Od wódki, rumu i spirytusu tak przy 
wyrobie, jak przy wprowadzaniu 56 hal. za 
jeden stopień hektolitrowy t. j. za każdy 
w jednym hektolitrze według skali 100-dziel- 
iiego alkoholometru przy temperaturze + 12°
B. odmierzony stopień. Opłacie tej podlegają 
przy imporcie także inne płyny, w których 
spirytus stanowi główną część składową. 
Spirytus należycie według istniejących, w tej 
mierze postanowień denaturowany, tudzież 
spirytus używany do celów przemysłowych 
wolny od podatku państwowego, wolny jest 
od tej opłaty.

8. Od piwa a to: aj przy wyrobie 31 
halerzy za jeden hektolitr, od każdego stopnia 
saeharometru brzeczki piwnej przy tempera­
turze +  140 B.; b) przy wprowadzeniu 3 kor. 
60 hal. za 1 hektolitr (1.00 litrów) piwa im­
portowanego, bez względu na jakość napoju.

4. Od miodowych napojów t. j. miodu 
pitnego, wiśniaku, maliniaku, lipniaku i de- 
ren iak u : a) przy wprowadzeniu 13 kor. za 
jeden hektolitr (100 litrów); b) przy wyrobie 
miodu pitnego 35 kor. za każdy centnar me­
tryczny (100 kilogramów) miodu praśnego, 
patoki użytego do warzenia czyli wyrobu 
napoju.

Art. VI. Przemysłowcom miejscowym, 
trudniącym się wyrobem, przetwarzaniem lub 
przerabianiem, tudzież handlem wymienionych 
w art. III. niniejszej ustawy napojów, jeżeli 
one bądź przy wyrobie, bądź przy wprowa­
dzeniu według postanowień powołanego arty­
kułu opłacone zostały, należy się przy wy­
wozie tych napojów z obrębu położonego 
wewnątrz linii akcyzowej zwrot miejskiej

opłaty konsumcyjnoj w wysokości następu­
jącej :

1. Za arak, koniak, rozolisy, likwory i 
esencyę ponczową, jeżeli te zawierają naj­
mniej 30 prc. alkoholu przy eksporcie w 
ilości co najmniej 25 litrów w jednem na­
czyniu lub we flaszkach jednolitych ćwierć, 
pół lub całolitrowych 25 koron za jeden 
h ek to litr:

2. Za rum, wódkę i spirytus przy eks­
porcie w ilości co najmniej 25 litrów po 56 
hal. za jeden stopień hektolitrowy, t. j. za 
każdy w jednym hektolitrze według skali 
100-dzielnego alkoholometru odmierzony sto­
pień. Za inne napoje spirytusowe, tak mało 
osłodzone i zaprawione, że okażą na 100-dziel- 
nyin alkoholometrze więcej jak 30 stopni, po 
25 K. za każdy hektolitr.

3. Za piwo niezepsute, które przy pró­
bie po wydzieleniu kwasu węglowego wskaże 
najmniej 2’ 2 stopnia saeharometru, przy eks­
porcie w ilości najmniej pół hektolitra (50 
litrów) 3 K. 20 h. za jeden hektolitr (100 
litrów).

4. Za miód pitny njezepsuty przy eks­
porcie w ilości najmniej 25 litrów 9 K. za 
jeden hektolitr (100 litrów).

Przewóz podlegających miejskiej opłacie 
konsumcyjnej napojów gorących przez pobo­
rowy okrąg miasta Lwowa ( transita)  jest 
wolny od opłaty i ma być unormowany w 
myśl przepisów obowiązujących co do rządo­
wego konsnmcyjnego podatku rogatkowego.

Po przemówieniach pp. dr. L e w i c k i e ­
go i C i u c h c i ń s k i e g o , projekt powyższej 
ustawy przyjęto w drugi em i trzeci em czy­
taniu.

Na tein o godzinie 12'55 po południu 
zamknął JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
posiedzenie, naznaczając następne na jutro, 
środę, godzinę 10 rano.

Jako pierwszy punkt porządku dzien­
nego postawiona będzie sprawa założenia 
Banku przemysłowego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Sprawa Janiny Borowskiej.

Kraków, 8 lutego. (Tel. p ry  w ). W są­
dzie krajowym karnym obiega dziś pogłoska, 
że prokuratorya Państwa cofnęła zażalenie 
nieważności w sprawie Janiny Borowskiej i 
że wskutek tego Wiceprezydent sądu krajo­
wego karnego dr. Pogorzelski był w celi 
Borowskiej, aby zawiadomić ją, że dziś po 
południu będzie wypuszczona na wolność. Po­
głoski tej niepodobna było na razie stwier­
dzić; możliwe to będzie dopiero popołudniu.

Kraków, 8 lutego. (Tel. pryw .). Pro­
kuratorya Państwa zawiadomiła dziś przed 
południem piśmiennie Prezydyum sądu kra­
jowego karnego, że cofa zgłoszone zażalenie 
nieważności w sprawie Janiny Borowskiej. 
Po otrzymaniu tego aktu Prezydent kraj. są­
du karnego dr. Pogorzelski udał się do celi 
Borowskiej i zawiadomił ją, że jest wolna, 
gdyż prokuratorya Państwa cofnęła zażalenie 
nieważności. Borowska rozpłakała się, poczem 
oświadczyła, że jest chora i musi przygoto­
wać się do drogi, Przewodniczący zauważył, 
że ona nie musi celi w tej chwili opuścić i 
może spokojnie przygotować się do drogi, 
dodał wreszcie, że może sama odjechać, a 
rzeczy jej będą później dostawione. Przygo­
towania do drogi trwały godzinę. O godz.
11 m. 45 sprowadzono dorożkę z pobliskie­
go placu Franciszkańskiego. Do celi przybył 
jeszcze lekarz więzienny dr. Smolarski, z 
którym Borowska bardzo serdecznie się po­
żegnała. Zniesiono ją  w fotelu na dół; to­
warzyszyła jej posłngaczka więzienna Ludwi­
ka, która czuwała nad nią podczas całej roz­
prawy.

Borowska, wsiadłszy do dorożki, kazała 
się zawieźć do hotelu „Centralnego", zaraz 
jednakże plan swój zmieniła i udała się na 
ulicę Lubicz 1. 24 do państwa Bujwidów7, 
gdzie znajduje się jej córka.

Wieść o uwolnieniu Borowskiej roze­
szła się szybko po Krakowie, przed gmachem 
sądu zebrało się wiele osób, aby ujrzeć Bo­
rowską, ale jej wówczas nie było już w7 wię­
zieniu.

Kraków, 8 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
wT dalszym ciągu toczy się rozprawa przeciw7 
Gustawowi Bazesowi. Przesłuchano świadków, 
którzy potwierdzają zarzuty, umieszczone w 
akcie oskarżenia. Wyrok zapadnio albo dziś 
w nocy, albo jutro w7 południe.

Kraków, 8 lutego. (Tel. pryw.). Are­
sztowano tu ucznia IV. klasy gimnazyalnej. 
mieszkającego w jednej z tutejszych burs, 
który dopuszczał się licznych kradzieży. Stró­
żowi bursy skradł 200 kor. i przepuścił je 
w towarzystwie kolegów na wesołej zabawie.

Podgórze, 8 lutego. (Tel. pryw). Dziś 
rano 24-letni czeladnik ślusarski Ludwńk Bu­
dy wystrzałem z rewTolweru zabił swą zna­
jomą, 20-letnią Maryę Kuemównę. Powodem 
samobójstwa miała być zazdrość, gdyż Kuć- 
mówna utrzymywała stosunki z innym męż­

czyzną, Budy, celem spełnienia zamachu, za­
brał od majstra rew7olw7er, nabity pięciu ku­
lami. Dwie'kule wystrzelił r rzed zamachem, 
aby spróbować rewolweru, jedną strzelił 
do Kućmówn®; jedną następnie wystrzelił w 
powietrze, a piątą skierował do siebie, ale 
zadrasnął się tylko lekko w7 głowę. Zraniona- 
dziewa-zyna wybiegła na dziedziniec i tam 
upadła, a po chwili skonała. Budy udał się 
na dworzec Podgórze-Płaszów i tam oddał się 
w ręce żandarmeryi. Odstawiono go do .sadu 
wr Podgórzu.

Wiedeń, 8 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister robót publicznych zamia­
nował członkiem komisyi egzaminacyjnej IT. 
egzaminu państwowego w wyższej szkole gór­
niczej w Przybramie radcę* Dworu i staro­
stę górniczego w Krakowie Edmunda Biela,

Wiedeń, 8 lutego. W nowej sali zam­
kowej odbyła się wczoraj soiree dansante.

Graz, 8 lutego. Sejm styryjski został 
odroczony.

Pr aga, 8 lutego. Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się o godzinie 10 m. 40. 
Po odczytaniu kilku interpelacyj posłowie 
czescy złożyli oświadczenie, poczem Marsza­
łek o godzinie 11 zamknął posiedzenie.

Praga, 8 lutego. Wczoraj w teatrze 
narodowym czeskim przy nader licznym u- 
dziale publiczności odbył się poranek na rzecz 
ofiar powodzi we F rancji.

Budapeszt, 8 lutego. DzienniIr urzędo­
wy ogłasza Najw. pismo Odręczne Króla mia­
nujące byłego ministra Chorwacji, dr. Toma- 
sica banem Chorwacji.

Wiedeń, 8 lutego. Na j j .  P a n  nadał 
nowemu banowi Chorwacji dr. Tomasieowi 
godność tajnego radcy.

Budapeszt, 8 lutego. Węg. B iuro ko­
respondencyjne. donosi: Deputacya municy­
palna, złożona z 50 osób, wręczyła wczoraj 
byłemu ministrowi spraw wewnętrznych, hr. 
Juliuszowi Andrassyńmu dyplom obywatel­
stwa honorowego stolieja

Paryż, 8 lutego. Wczorajsze przedsta­
wienie „Chanteclera" Bostanda miało wiel­
kie powodzenie. Na przedstawieniu byli: pre­
zydent gabinetu Briand, większa część mini­
strów i bardzo dystyngowana publiczność. 
Pierw7sze dwra akty, szczególnie wschód stoli­
ca, bardzo się podobały. Trzeci akt wydawał 
się nieco za długi, czw7arty akt, w którym 
występują ropuchy, wywołał częściowy pro­
test.

Belgrad, 8 lutego. Minister spraw7 za­
granicznych dr. M iloranorie powrócił tu 
wczoraj po południu.

Londyn, 8 lutego. Uczony szwedzki 
dt. Eckenberg, oskarżony o usiłiw ane mor­
derstwo popełnione przez przesłanie kilku 
wybitnym osobom w Szwecyi bomb, zmarł 
wczoraj wr więzieniu rażony atakiem apople- 
ktycznym.

Sztokholm, 8 lutego. Król Gustaw7 za­
chorował na zapalenie ślepej kiszki. Ponie­
waż okazała się konieczność dokonania ope­
rac ji jak najszybciej, dokonano jej o pół­
nocy.

Teheran, 8 lutego. W medżilisie po­
słowie naeyonalistyczni wnieśli interpelację 
do m inistra spraw zagranicznych z powodu 
niewyeofania w:ojsk rossyjskich z P ersji, mi­
mo dane przyrzeczenie. M inister dał odpo­
wiedź wymijającą. Posłowie niezadowoleni z 
tej odpowńedzi uchwalili ministrowi wotum 
nieufności.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 8 lutego. (Tel. pryw.). Z Pe­
tersburga donoszą, że w ciągu bieżącego 
miesiąca, kiedy w Dumie omawiane będą 
rozmaite sprawy, tyczące się Królestwa IJol- 
skiego, wyjadą do Petersburga generał-gu- 
bernator warszawski Skałłon i szef jego kan- 
celaryi Jaczewski.

Petersburg, 8 lutego. (Tel. pryw .). 
Jak się okazało, poseł Krupeńskij fałszywie 
poinformował', że komisja Dumy przyjęła 
interpelację w sprawie udziału Mi linkowa 
w7 zebrania rewolucjonistów w Paryżu. Prze­
wodniczący komisyi oświadczył, że ani komi­
sja, ani Duma, nie przyjęły podobnej inter­
pelacji.

Petersburg, 8 lutego. (Tel. pr.). One- 
gdaj w klubie stronictwa odrodzenia pokojo­
wego, prof. Pogodin miał odczyt o (Jhełm- 
szezyżnie. Według prelegenta, wyłączenie 
Chełmszczyzny wyrządziłoby interesom ros- 
syj skini -wielką szkodę, której by już nigdy 
nie było można powetować, bo wywołałoby 
■wrogie usposobienie wr całej Polsce, z czem 
bardzo liczyć się należy wobec nieuniknio­
nego w przyszłości starcia na granicy za­
chodniej. Nadto wyłączenie Chełmszczyzny 
wzmoże ruch ukraiński i przyczyni się do 
zupełnej polonizacyi Chełmszczyzny.

Odpowuedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h  o w i e e k i.
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W szelkie zam ówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej.

6

Z prowincyi zam ówienia odwrotnie.

NADESŁANE.

No, teraz mamy ładny bal!
Teraz przyziębiłyśeio się w tych lekkich sn- 
kienkaeh tiulowy eh. żadna nie może słowa 
wydobyć ze siebie i kaszlecie nieznośnie. — 
Kasiu, przynieś prędko ze trzy pudełka So- 
deńskien pastylek lnineralnycli z apteki lub 
drogueryi — ale Faya prawdziwych. Te już 
wam pomogą. Ale, jeżeli znowu na bal pój­
dziecie, to soliowajeież mi kilka takich par 
stylek na drogę powrotną, abyście się nie 
przeziębiły znowu. Cena 1-25 kor. za’ pu­
dełko).’

Jeneralne zastępstwo na Austro-W ęgry: W. Th. Gnn- 
tzert, e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV .'l, Grosse 

Neugasse 17.

IS iu r a  T o w a r z y s tw a  m b e z p ic c z e ii  
n a  * y c ie

„The Gresham4*
z o s t a ł y  x « ln ie iu  1 l u te g o  b .  r .  p r z e ­
n i e s i o n e  d o  i lo m n  p r z y  u l .  A k a ­
d e m i c k ie j  1. H o b o k  R a n k u  h i p o ­

te c z n e g o .

D o  n a j ę c i a  
ulica A snyka 1. 7.

P arte r (zaraz).

1 pokój kawalerski z osobnym w e M e n
Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 

dakcyi „Gazety Lwowskiej11 ul. C zarnieckiego I. iO 
od 1 2 -4 .

Dr. K. Podlewski
specyalista chorób skórnych i w ene­
rycznych ordynuje dla kobiet i  mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”).

SDocyalista oborali w eaeryoznycli 1 sŁ irnycli 
l)r. 11 R IW TSC IIM M i

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów % twarzy 

i  brodawek) 
o d  2 - 5  p o  p o łu d n iu .

Poszukuje się kupna 
ST A R Y C H  M EBLI m ah on iow ych

a le  w  d o b ry m  s ta n ie ,
S gło3zen ia  p od  „M eb le"  B iuro o g ło ­

szeń , P a s a ż  Hausim & na 9, L w ów .

Papier i s
Komitet obchodu setnej rsczaloy urodUn J. Słowa- 
OkJeg3 w  Ls?;jwi»', zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy aikupnie papieróy 
wych żądała w sklepach papierów SŹjOWAO 

wyrobu jedynej “  krain fahrvki

>apierów listo- 
0 KIEGO

w kraju fabryki

S. W, Nlemojowskiep ws Lwowie.
Ozęśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w merem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
winc-yonaluyeh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie

P r z y j e c h a l i  & « L w u  w  a .

Dnia S lutego 1910.

H otai G eorga’a
PP. hr. J. Koziebr dzki z Semenów,u, 

J. Turnau z Mikubniee, W. Jankowski % R<-- 
sochowaćca J . Stare rypiński z Bossy i, M. Li- 
sowiecki z Chłopie, F. Sokołowski z Rossy i.

H otel V ictoriu.
PP. F. Rawicz Mysłowski ze Zwiniacza.

H o te l „A ustria”,

PP. J. Ekerkunst z Rossy i, S. Mana- 
stersbi z Rohatyna.

H otel F rancusk i.
PP. S. Krasnopolska z Latacza, 0. Ma­

linowski z Rossyi, Z. Skibniewski z Rossy i.

H o te l  E u r o p e js k i .
PP. J. Gużkowski z Berezowiey, M. Ko- 

marnicki z Jarosławie, B. Zatorski z Niwisk,
B. Cieński z Łoszniowa.

C E W I  
lwowskiej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 8 lutogn.
I. Akcye za sztukę.

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gai. d la handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. ,

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

u u ii 4J/s! Pr -w- a- i° s w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4 1/2 pr.w .a . los w 5 1 1.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
(pierwsza e m isy a ) .....................

Tow. kred. galie. zierask. 4 pr.
los w 41% l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4% pr.(3em .)
„ 4 pf. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ ,, papierowych
100 marek niemieckich . . ,_.

K
przemysłowej.

płauą żąd
walutą kor.
K h K h

! j
j 692 —

415 - 425 -

554 - 561 -

450 - 500 -

109 70 110 40
O 99 10 99 80
be 93 00 94 30
© 100 - 100 70
© 94 - 94 70

•N 96 - _ —
©

•iH 96 - — —
& 93 40 94 10

P
Z 97 60 98 30© 101 - 101 70

P 99 70 100 40
& 93 20 93 90

93 20 93 90N
© 93 - 93 70

93 80 94 50
90 <30 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

112 - 122 -

11 36 11 48
19 10 19 25

250 — -253 —
254 - 255 50
117 40 117 80

d u ń s k i e j O

Dnia 5 lutego 1909.
A. Ogólny dług państw a.

Jednolity dług państwa w banknot.
jn a j- l is to p a d .....................................
styezon-lipi.ee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp icń ...................................
kw iecień -pażdziern ik .....................

płacą żądają

9 5 - - 95-20
95‘- 9520

99- — 99-20
9 9 - 99-20

płacił żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1810 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1.864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast.domen państ. po 120zł.5pr.
II. Dług państw a (wszystkich w Badzie pa 

reprezentowany eh krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od

171-50
242—
325-75
325-75
289-85

175-50
248—
331-75
331-75
290-85
ństwa

117-60

podatku 4 p r ......................................

C. Obiigacyc kolejowe
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk.

5%  pr. (osteinp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osŁemp. a k c y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . ,

Obiigacyc pierwszeństwu (k
Kol. Aro. Albrcohta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre....................... ....  .
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re ................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z v. 1904. 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko.-czern.-jasskiąj z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzliammcr- 

gut) za 400 marek 4- pr. . . .

j j .  D ług  p ań stw a  (krajów korony
Węg. złota renta 4 p r .........................

„ ’ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. l-egnl. Cisy 4 pre.
„ poż. prem. za 100. zł. (200 kor.)
„ „ „ ., 50 zł. (1.00 kor.)

94-95

95-50 

114-95 

453—  

119-10

94-70

94-80

117-80

95-15

96-50 

115-95 

456— 

120-10

95-70

95-80

olejowe).

104-50

95-75

95-25

96-90

97-50 

9860 

96-45 

96-75

98-60 

96-75

94-25
95-70

96-75

96-25

97-90

98-50

99-60

97-45

97-65

97-60

97-75

95'25
96-70

97-25 

117-05

węgierskiej).

96-25

11605

11415 
92-40 

i 55-10 
215-75 
215-75

114-35
92-60

161-10
221-75
221-75

pr. .
1896

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii
Węgier za 100 zł. 4 pr.

Poż. rcg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 fos

za 200 kor. 4 p r..........................■ ■
Bukowińskie obi. propinacyjno los

za 100 zł. .5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . - 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta Lwowa z

4 pre.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. - •
Austr. żalił. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los o pr.
n u u u ii 4 p i .

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5p r. 
„ „ „ „ los 50 I. 4% pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-wąg. banku 50 lat 4 pro.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

II. Obiigacyc z prawem pier 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Era. r. 1886 pv. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. . . . .,
(i
We

r  i ........................
ul. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
(eg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

1890 4 pr!

I .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla liandl, i przem. 100 zł. 
Cl ary 40 zł. m. k ............................
Pożyczka miasta Insbrnkn 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

płacą żądają
cyjnc.

9 4 - - 95—
9 3 -- 94—

czki.
102-25

94-20 95-10

100 80 101-80
93-15 94-15
97-50 9840

90-35 91-35

103.25 109 25
230-50 233-50

i listy  dłużne

100-50 101-50
95-10 96-10

289-75 295-75
2 7 4 -- 280-—
iO i -.25 ?02'25
9 4 -- 95—

109-65 110-65
99-25 99-75
93-75 94-75
92-90 93-90
95— 96—
96-50 -‘--

100— 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-45 99-40
98-75 99-75

wszeństwa

113-50 114-50
112— 112—

88S5 89-85

94-10 95-10

102— 103--
99-75

.
26-50 30-50

531— 541—
241— 242—
110— 120—
115— —■ —
78— 82—

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k..................................  236—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64-30

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 37-90
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70—
Salma 40 zł. m. k .................................  282—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108'—

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316-40 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 3622— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 673-50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 817-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 671- —
Gal. banku hip. 200 zł........................ 684"—

„ ,, dla han. i przem. 200 zł. 417-50
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1760—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 600—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 257—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  255—

żadaja
248—

68-30
41-90
76—

302—
118—

317-40
3 0 3 2 —
674-50 
818-50
675—  
687— 
420—  
505-25

1767-50
601—
258—
255-65

K. Akcyc przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445-- 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei nółn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor

441-50
410— 

o42o-— 
403— 
558—

5A50-
407--
559--

 .
Austr.Tow .żegl.naD unaju500 zł.uik. 1074-

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł.
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków .
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. , .

350—
1079-50

785—
813—
740-50

2593— 
545— 
367.— 
293—

788—
823—
741-50

2609—
547-50
369—
296—

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 5% pr 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .....................
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

240-57% 
95-521/* 

254-25 ' 
117-52% 
94-80

95-3-51

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka...............................
fjO-nuirkówka...............................
Rossyjski półimperyał 
Niem. banknoty za' 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R uble. . . . ' . .

11-38

19-10
23-50

117-52b2
94-95

2-54%

240-87%
9-5-72%

255—
117-72%

94-971 .

95-47%

11-42

19-12
23-54

117-72
95-15

2-55%

&  m  J t I W  M .  K 1 1  m  w

Licytacye.
L. cz. E. 1873/9 (20) (1381)

Na żądanie Benoriirgn Fleszara odbę­
dzie się dnia 1 marca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie ni;ej wymienio­
nym, w biurze Nr. Iii. licytacya: a) real­
ności lwh. 237 ks. gr. gm. Przeworsk ob­
jętej; b) realności lwh, 3.17 ks. gr. gm. Budy 
przeworskie objętej wraz z przynaieżnościa- 
mi, składającemu się z ogrodzenia.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na: a) 5.125 koron, 
b) 10.089 kor., zaś przynależności t. j. ogro­
dzenie na realności w Budach przeworskiech 
na 50 koron.

Najniższa cena wynosi: a) 3.416 kor. 
67 hal., b) 5.426 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 28 stycznia 1910.

L. ez. E. 7102/9 (8) (1239 2- 2)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 marca 1910 o godzinie 8 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
I iurze Nr. 22 odbędzie się w Kołomyi licy­
tacja  realności obj. lwh. 528 ks. gr. dla IV. 
dz. m. Kołomyi egzekutów własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona z uwzględnieniem ciężarów na 
4660 kor.

Najniższa cena wynosi 2330 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doJ 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) meże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mis mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib ii 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. E. 718/9 (7) (1321)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Óffuera, odbędzie 
się dnia 15 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Kętach licytacya połowy re­
alności lwh. 90 ks. gr. gm. Międzybrodzie

kobiernickie objętej Franciszka Pszczółk 
własnej, wraz z przynależnościami składają 
cemi się z kilku rosnących drzew jesiono 
wy eh.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 696 kor. 25 hal. 
przynależności zaś Da 10 kor.

Najniższa cena wynosi 470 kor. 84 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie di 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Kęty, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. E. 4497/9 (1318)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

15 marca 1910 godzina 3 po południu (Sala 
rozpraw) licytacya realności lwh. 257 gm. 
Buczacz wartości szacunkowej 2.-300 koron. 

Najniższa cena wynosi 1.150 koron. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczaez, dnia 25 stycznia 1910.



L. ez. 966/9 (8) (1204 8- 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Streitfelda odbędzie 
się dnia 28 lutego 1910 o godz._ 9 przed 
południem w sądzie niżej wy żenionym  w 
biurze Nr. 8 licytacja realności lwb. 905 
gna. kat. Mikołajów, celem zniesienia spól- 
nnści tej realności.

Frzynależnośei realność powyższa niema.
Nieruchomość powyższa wystawiona na 

licytacyę jest ocenioną na 4 800 kor.
Najniższa cena wynosi 4800 koron, po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 14 stycznia 1910.

L. cz E. 1380/9 (7) (1260 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Gossmana, kupca 
w Toustem, odbędzie się dnia 2 marca 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 w Grzymało­
wie kolejno po sobie licytacja: 1. całej po­
siadłości lwb. 490 ks. gr. Touste objętej i 
2 1/3 tudzież połowy z 1 3 części czyli łą­
cznie 1/2 posiadłości lwh. 1952 ks. gr. Touste.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione następująco: 1. cała real­
ność lwb. 490 ks. gr. Touste na 500 kor., 
2, połowa realności lwh 1952 ks. gr. Tou­
ste na 400 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 333 kor. 32 bal., zaś co do połowy 
realności ad 2. 266 kor. 66 bal., pcniżyj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ̂ oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 5 stycznia 1910.

(1297 1 - 3 ;
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedniej 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8 .'
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 14 lutego 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary mo­
dne męskie_ i galanteryjne, towary ko­
rzenne, delikatesy, wina i podstawa do 
maszyny.

Wtorek 15 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: maszyna do pisania, 
kasa, fortepian, meble, dywany, obrazy 
srebro i listwy na ramy.

Srcda 16 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, kasa, 
bilard i trunki.

Czwartek 17 lutego 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble., towary 
galan te ry jne,  pianino, maszyna do szycia, 
blacha miedziana i cyna.

Piątek 18 lutego 1910 od 10 do i; 1.2 godziny 
przed południem: meble, kasa, forte­
pian, kosztowności i sukno.

Sobota 19 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytac-yą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6 lutego 1910.

L. cz. E. 974/9 (8) (1847 1- 8)
Zobowiązani Wojciech i Józefa Bartu­

siowie w Przeciszowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kasy sierocej c. k. sądu po­
wiatowego w Zatorze, zastąpionej przez c. k. 
kancelistę Franciszka Proroka, odbędzie się 
dnia 13 marca 1910 o godzinie _9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacja realności lwh, 1067 i 
511 ks. gr. gm. kat. Przeciszów objętych, 
58/1280 części realności lwh. 33 ks. gr. gin. 
kat. Przeciszów objętej, tudzież realności 
lwh. 509 ks. gr. gm. kat. Zator objętej wraz 
z przynależnościami realności lwb. 1067 gm, 
Przeciszów, składąjącemi się ze sztachet, z 
dwóch wozów i pary koni.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są oszacowane: 1. realność lwh. 509 gm. 
Zator na 110 kor., 2. realność lwh. 1067 
gm. kat. Przeciszów na 1993 kor. 60 hal., 
a przynależności jej na 640 kor., 3. realność 
lwh. 511 gm. Przeciszów na 142 kor., 4. 
58,1280 części realności lwb. 33 gm. Prze­
ciszów na 24 kor. 36 hal.

Eealności, zlicytować się mające będą 
sprzedawane w tym porządku, że najpierw

„Gazeta Lwowska" Nr. 30 z

sprzedaną zostanie realność lwh. 509 ks. gr. 
gm. kat. Zator objęte, a następnie sprzeda­
ne zostaną naraz realności lwh. 1067 i 
511, tudzież 58/1280 częśei realności lwh. 
33 ks, gr. gm. kat. Przeciszów objęte.

Nainiższa cena wynosi: a) co do real­
ności lwh. 509 gm. Zator 73 kor. 32 hal ,  
b) co do realności lwh, 1067 i 511, tudzież 
58 1280 części realności lwh. 33 gm. P rze­
ciszów 1866 kor. 64 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

G. k. Bąd powiatowy, Oddział II 
Zator, di ia 29 stycznia 1910.

L. cz. E. 2185/9 (10) (1328 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie „Samopomocy" w Lubaczo­
wie odbędzie się dnia 21 marca .1910 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Niemiro- 
wie licytacya: a) realnoścd lwh. 370 gminy 
Wróblaczyn obejmującej grunt orny obszaru 
34 ar 10 m.2,

b) połowy realności lwh. 119 tej gminy 
obejmującej giuuta, budynki i inwentarz.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 203 kor. 30 hal.,
b) ad b) na 3391 koron 85 hal., przynale­
żności zaś na 345 koron,

Najniższa cena wynosi ad a) 185 kor, 
54 bal.,'ad  b) 2491 kor. 23 hal . poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyz*a«z?- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszez-- 
oia tego rodzaju co do samej niemehomoś* i 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw?, tub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach 
bądź obecnie gaż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego poatępo- 

.jedynie przez przybicie na tablicy sa­
lowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemiiowie, dnia 29 stycznia 1910.

I, ez. E. 489/9 (6) (1320)
Edykt licytacjiry.

Na żądanie Ignacego Bali z Błonuego 
odbędzie się dnia 23 lutego 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w licytacya całej real­
ności lwh. 181 ks. gr. gm. Słomie stano­
wiącej w illę „Leonówkę" obejmującą 18 pokoi 
wraz z przjnależnsśeiami, skł&dającemi się 
z urządzenia i umeblowania.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 39.836 kor., przynaeżnośel 
zaś na 2.060 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 20.948 kor. 25 
hi!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Tafcie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa hib 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obćtnfe juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dfciszyeh Wydarzeniach tego postępo 
wania jedyroe przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wjmsenioafgo i nie wskażą temuż są­
dowo pełnomocnika do doręczeń w siedzib:- 
sądu t  ais i oszk ałeg o

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Iii.
Jord?mów, dnia 20 grudnia 1909.

L. cz. E 1426/9 (7) (1336)
Na żądanie Bauku zaliczkowego w R a­

domyślu wielkim odbędzie się dnia 23 lu­
tego 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
licytacya realności lwh. 17 ks. gr. gm. kat. 
Rydzów.

dnia 9 lutego 1910.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 3.242 koron 16 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 2.084 kor. 
78 hal., poniżej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tyj nieruchomości dokumenta może każdy, 
myjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, najeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieniehoiAosej nie irno 
gh-fW łyvć. już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Radomyśl wielki, dnia 13 stycznia 1910.

L. cz. E 1105/9(6) i E. 1171/9 (6) (1345)
Dnia 19 lutego 1910 o godzinie 9-30 

i 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V. odbędą się na­
stępujące licytacje:

I. a) 15/120 czyli 1/8 części realności 
lwh. 457 gminy Podpieczmy, obejmującej 
grunta orne o powierzchni 6 h. 25 ar. 26 m .2

b) 15/60 czyli 1/4 części realności lwh 
458 tej gminy obeimująeej grunta orne o 
powierzchni 39 ar 15 m.3

c) 15/30 czyli l/2_ realności lwb. 460 
tej gminy składającej się z dwu domów, 7 
budynków gospodarczych, parcel budowla­
nych i gruntowych obszaru 71 ar 80 m .2 
własność Maryi Jurków vel Jurenniów zam. 
Sklepowej stanowiących;

II. a) realności lwh. 360 gminy Pod- 
pieczary obejmującej dom, stajnię, karmnik, 
bróg i pb. 540 obszaru 2 ar. 59 m .2

b) 1/24 części realności lwh. 357 tej
gminy składającej się z dwu domów, 5 bu­
dynków gospodarskich i parcel budowlanych 
i gruntowych łącznego obszaru 86 ar 61 m 2.

e) 9/32 części realności lwh. 358 tej
gminy, składającej się z gruntów ornych o 
powierzchni 6 ha 91 ar 86 ni.2

d) 9/32 części realności lwh 711 tej
Masiny składającej się z gruntów ornych 
obszaru 82 ar 40 m.2 stanowiących własność 
Wasyla Krywdiuka s. Kostia.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

I. a) na 766 kor. 92 h a l, b) 57 kor. 
50 hal., c) 1992 kor. 50 h a l;

II. na 1.212 kor., b) 178 kor. 75 hal., 
e) 1 892 kor. 81 hal.; d) 56 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi a d :
I. a) 511 koron 28 hal., b) 38 kor. 

34 hal , c) 1328 kor. 34 h a l ;
II. a) 808 kor.; b) 119 kor. 17 hal.;

e) 1261 kor. SS ha!.; d) 37 kor. 50 hal.,
poniżej tych. cen sprzedaż nie przy dzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej p r z y  wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

* G. k. Sad powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 18 stycznia 1910.

L. cz. E. 2824/9 (4) (1342)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Wołkauyeza odbę­
dzie się dnia 22 lutego 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya 
1/3 częśei realności lwh. 14 ks. gr. gm. Ga­
lówka z pn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4.350 koron.

Najniższa cena wynosi 2.900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki liytacyjne, które równocześnie 
s 'ę zatwierdza i odnoszące się do tej nieiu- 
eboraości dokumenta, może każdy, mający 
< hęć kupieniu, przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 3.

G. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 6 stycznia 1910.

L. cz. E. 1640/9 (7) (1339)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Barta i tow. od­
będzie się dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 33 stosownie do przepi­

sów § 272 do 280 pat. ces. z 9 sierpnia 
1854 Nr. 208 Dz. p. p. licytacya realności 
lwh. 7 i 72 ks. gr. gm. Przedmieście sędzi- 
szowskie objętych.

Realności te składają się z zabudowań 
gospodarskich i gruntów, E lalności te osza­
cowane zostały na 2.099 kor. 25 hal.

Najniższą cenę stanowi cena szacunko­
wa, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki lieytacwjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 17 stycznia 1910.

L. cz. E. 2359/9 (4) (1851)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnowie, odbędzie się dnia 9 marca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 675 ks. gr. gm. kat. Miocho- 
wice małe objętej, składającej się z jednej 
parceli budowlanej i czterech parcel grunto­
wych w łącznym obszarze 94 a. wraz zprzy- 
naieżnościami, składąjącemi się z 40 metrów 
płotu, 7 starych lip i pompy żelaznej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3860 kor., przynależności 
Zbś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 2596 kor., po­
niżej tej ćm y sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem potwierdza i odnoszące się " do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osąpy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeerie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżfi wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu z-fltei esr.kftł ego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, 26 stycznia 1910.

L. cz. E. 1687/9 (-3) (1319)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Związku kredytowego dla handlu i przemy­
słu w Jaworznie, odbędzie się dnia 10 mar- 
co 1910 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, w 
Jaworznie licytacya realności lwh 108 gminy 
Szczakowa zobowiązanego Jana Piorunow- 
skiego własnej wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest cceuicną na 400Ó kor.

Niijińższa cena wynosi 2000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.> może Każdy, mający chęć kupienia, 
p sejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
chie niżej_ wymierdenym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec którychj niniejsza 
licytacja cyłaby Medopuszezalną, należy zgło­
sić do sadu n&jpóźniii przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajo co do samej nieruchomości nie ino- 
KG by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doijteseń w siedzibie 
s ąći’ zam i •• ałego

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 15 grudnia 1909.

H. en. E. 5658/9 (9) (1243)
Oro.iomeHG neperopry.

H a nonnpanG F pnropa KaniyÓH, ro- 
cno,a;apa b Tepnonoan Biflfiyfle ca  ji/hh 28 
nioToro 1910 nepeji; nonyĄHeM o 10 ro,a;HHi 
b Htmuie 03HanemM cyfll, KOMHaira u. 27 
n e p e ro p r: a) Tina ran . oónaToro Bru. 2906 
ke. rp r . rp. KaT. Tepnoni^B cKna^aionoro 
ca 3 napgeai rpT. uKar. 1674/1, 6) nono- 
bhhh Tina Taó. oón. Bru. 3066 toihc rpoMa- 
ĄH eKnajjaionoro ca  3 nappenb rpT. unaT. 
1873/2 i 1874,2, b) hojiobhhh TiAaTafi. o6h.
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b h .  B516 Tom rpoMaflH CK-Ttaftaronoro ca 3 
nappeai rpT. uKaT. 2988 i r) noaoBHni-r Ti- 
a a  Ta6. oóh. Bru. 8863 toihc rpoMa.ąn CK.ia- 
flaioaoro ca 3 aap ąea i rpT. aicaT. 1671 3060- 
Ba3aaoro T omh PeineTym i Baacirax.

I lp o ^ a ra  ca  Maioai He^BnacmocTH 
cyTt onmeHi: ad a) Ha 705 KopoH, ad 6) 
Ha 400 KopoH, ad b)  Ha 800 KopoH i ad r)  
Ha 547 KopoH 50 cot. pa30M Ha 2452 KopoH 
50 cot.

HaHHH3ina iłowana bhhochtb : ad a) 
470 KopoH, ad 6) 266 KopoH 67 cot., ad b) 
538 KopoH 33 cot., ad r) 365 icopoH pa30M 
1635 KopoH, noHH3ine to'1 kboth He B\p6yp& 
npoflaac.

ycaoB ia nepeTopry, KOTpi otchm  3a- 
TBeflacye ca i rpaMOTH, BiflHOcaai ca flo ne- 
,a;BH5KHM:ocTeń (BHTar rinoTeaHHH, BiiTar 
KaTaCTpa.IBHHH, OHIHcBH i T. p .)  MOryTB Tl, 
m,o MaioTt oxoTy KynoBaTH, HeperaaHyTH 
b HH3ine 03HaaeHiM cy^i KOMHaTa a. 39 
niflaac to ^ h h  ypa;i,OBHX.

IIpaBa, KOTpi 611 npoflaiK poói-tJiH HC- 
,a;oHycTHMOK>, HaaeacHTt HaiiiiisHinnie Ha ąh h  
cyflOBiM, bh3haaeh 1 m po  nepeTopry, nepe^  
nepeToproM 3roaocHTH b cyfli, 60 nHamne 
Igo po  He^BHacHMOCTH caMoi BSKe S iatine He 
iioryTŁ 6yTH Bi^Homem.

O /[,ajiLnitix BniiaaKax nocTynoBaHa 
nepeToproBOro yBi,a,OMaaTH ca  6y,ąe oco6h, 
f la a  KOTpnx nią; t o h  aac mo #0 HeflBHacn- 
MocTefi aK ict npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaeHi a6o b ToKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaem 6y,a,yTB, b TiM Bnna^Ky 
TijiBKo jipirSirrcM b cy /p , aK 6h ohh an i ire 
MemKajH b odaacTH HH3me o3HaaeHoro cy- 
p j ,  ani He BKa3aan noiMeHHo noBHOBaacTpa 
pjrn  ^opyaeHB, nemKajoHoro b MiegeBOCTH
eysy.

LI,. K. HOBiTOBHII CyĄ, III.
TeprroiiuiB, flira 13 ciaiia 1910.

U . en. E. 1507/9 (6) (1281)
H a nonnpaHe Kacn 3a,a;aTK0B0i „Bipa“

b TncBMeHHpH, Bi^óy^e ca 23 aioToro 1910
nepefl noay^HeM o 9 roflHHi' b HHsrne 03Ha- 
aemM cy/fi, KotraaTa a. 15 rtepeTopr peaaB- 
hoctm Bra. 791 rp. THCBMeHHrja, caaaflaio- 
aoi ca 3 xaTii np. 6yfl. 830 i ip . l.D'8 
odeMy 22 ap. 91 m. 2 B acnaa i ,Zl,apm H bo- 
aaiciB BaacHoi.

IIpoflaTH ca Maioaa h e r/ j b h h m i c t  b 
e oaiHeHa na 1950 Kop.

HańHHsnia no;r,aaa bhhothtb 1300 Kop., 
rroHH3ine to! kboth He sipóype ca npoflaac.

ycaoB ia nepeTopry i rpaMOTH, BiflHO- 
eaai ca  po He^BHUKUMocTH MoryTB Ti, mo 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neperaaHyTH b h hs- 
rae 03HaaemM cy,a;i KOiiHara a. 14 ni^aac 
to^hh ypa/i;oBHx.

IIpaB a, KOTpi 6h  npo^aac pofinan He- 
ĄonycTHMOio, HaaeacHTB H airnism irine Ha 
/(hh cyflOBiir, BH3HaaemM po nepeTopry, 
nepe,a; nepeToproM 3roaocHTH b cy^i, 60 
HHaKme mo po He^BmiCHiiocTH caMoi BjKe 
SiaBine He MoryTB 6y t h  ni^Homem.

H/. k. HOBiTOBHH CyĄ, Biflflia Y.
TacBMeHHpa, ,a;Ha 23 ciaHa 1910.

Upadłości.
L. cz. 1/10 (3) 11305)

P >aieważ na audyencyi dnia 13 sty ­
cznia 1910 me stanął żaden z wierzycieli 
masy rozbiorowej Izaka Anerbaeha, niepro- 
tokołowanego handlarza skórą w Hnsiatynie, 
przeto tymczasowo ustanowionego zawiadowcę 
masy dr. Henryka N itansohna w Hnsiatynie 
zatwierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sumień 
nego spełniania obowiązków urzędowych, a 
zastępcą zawiadowcy masy ustanawia się pana 
dr. Zdzisława Sułkowskiego, kandydata adwo­
katury w Husiatynie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnopol, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. S. 16/7 (231) (1306)
W konkursie A! rahama, Schulima i 

Józefa Podhorzerów, celem likwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 31 stycznia 1910, 
wyznacza się audyeneyę na dzień 7 lutego 
1910 o godzinie 4 po południu w c. k. Są­
dzie obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 7 stycznia 1910.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1854/10 (1233 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy domu więziennym sądu krajowego 

karnego w Krakowie jest do obsadzenia po­
sada zarządcy domu więziennego w IX. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami do tej 
rangi przywiązanymi i służbowem mieszka­
niem.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
ma zastosowanie rozporządzenie Ministerstwa

sprawiedliwości z 25 stycznia 1897 Nr. 40 
dz. p. p., mają wnieść należycie udokumen­
towane podania w przepisanej drodze służbo­
wej najdalej do 26 lutego 1910 do kierowni­
ctwa sądu krajowego karnego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 3 lutego 1910.

L. E. 119/IY. (1223 3 - 5 )
K o n k u r s .

Państwowa odbenzyniaruia w  Dro­
hobyczu poszukuje biegłych destylato- 
rów do destylacyi ciągłej,

palaczy do kotłów parowych, 
m aszynistów  do m aszyn parowych, 
m aszynistę do m aszyn elektry­

cznych,
rafinatorów, 
ślusarzy, tokarzy, 
dozorców do pomp parowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem  odpi­

sów świadectw (nie oryginałów, gdyż 
nie będą zwrócone) i podaniem  w a­
runków, nadsyłać należy do państwo­
wej odbenzyniarni w Drohobyczu.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Lwów, dnia 3 lutego 1910.

L. 197 (1095 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zwierzchność gminna miasta Bohorod- 
ezany rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza miejskiego z obowiązkiem 
pełnienia zarazem funkcyj kontrolora kasy 
miejskiej.

Płaca roczna wynosi 1200 kor. Posada 
nadaną zostanie tymczasowo na rok jeden, 
a po upływie roku nienagannej i dodatniej 
służby, nastąpić może stabilizacya.

Podania zaopatrzone po myśli ustawy 
z dnia 3 lipca 1856 Nr. 51 Dz. u. kr. i rozp. 
Wydziału krajowego z dnia 20 m«ja 1898 
Nr. 88 Dz. u. kr., w dowody kwslifikacyi na 
sekretarza, oraz kontrolora dla miast obję­
tych wyż rzeczoną ustawą z r. 1896, a głó­
wnie w świadectwo: obywatelstwa austrya- 
ckiego, moralności, dostatecznej fizycznej 
zdolności przez lekarza autonomicznego, lub 
rządowego wystawione, z ukończouego niż­
szego gimnazyum lub szkoły realnej, w do 
wód: znajomości języków krajowych, a po­
niekąd i języka niemieckiego, jednorocznej 
przynajmniej praktyki przy rządowych, lub 
autonomicznych władzach administracyjnych, 
w świadectwo z egzaminu bwalifikacyinego 
na sekretarza gmin miejskich objętych wy­
rzeczoną ustawą z roku 1896 i z egzaminu 
z rachunkowości, a wreszcie w dowód nie- 
przekroczonego wieku 40 lat, wnosić należy 
do 10 marca 1910 roku na ręce burmistrza 
Włodzimierza Liebmana e. k. l.otaryusza w 
Bohorodezanaeh.

Zwierzchność miasta.
Bohorodczany, dnia 1 lutego 1910.

L. 857/910 (1222 2 —2)
O g ł o s z e n i e .

Apteka krajowego szpitala powszechne­
go we Lwowie poszukuje magistra farm acji 
za płacą miesięczną 200 (dwieście) koron.

Podania udokumentowane świadectwa­
mi, należy wnosić do 14 lutego b. r.

Z Dyrekcji krajowego szpitala po­
wszechnego.

Lwów, dnia 8 lutego 1910.

L. cz. 6373 (1363 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

0. k. Bada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę werkmistrza w 
c. k. szkole ślusarstwa maszynowego w Tar­
nopolu z remuneracyą 2.400 koron rocznie. 
Posada będzie nadana kontraktowo z trzy- 
miesięczrsem wypowiedzeniem.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się znajomością budowy maszyn rol­
niczych, stolarstwa modelowego i odlewni­
ctwa w metalu.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
maią swe podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta i wystosowane do e. k. Bady 
szkolnej krajowej, wnieść za pośrednictwem 
Dyrekcyi szkoły ślusarstwa maszynowego w 
Tarnopolu najpóźniej do dnia 5 marca 1910 

0 . k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, 4 lutego 1910.

Za c. k. Namiestnika:
D e m b o w s k i  w. r.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 13/10 (2) (1298)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 27 czasopisma „Nowi­
ny “ z dnia 2 lutego 1910 artykuł pod tytu­
łem: „Kompromitacja sądownictwa" str. 1

łam 1 i 2 w swym tytule, oraz w części po­
czynającej się od słów: „Skończyła się bo­
lesna" do słów: „innego znaczenia" zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z §S 
300, 491 i 493 k. k. i art. V. ust. 17 gru­
dnia 1862 Nr. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu, względnie 
inkryminowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 3 lutego 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 937/9 (4) (1137 3 - 3 )

E d y k t.
Katarzynie Przystaiowej w sprawie to­

czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Zatorze przeciw Ludwikowi Lotce i spóln. o 
495 koron ma być doręczoną uchwałą z dnia 
21 stycznia 1910 1. E. 937/9 (4).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Przystalowa przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
pana Józefa Mędrysę w Spytkowicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Przystałową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Zator, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. Prez. 197 (18) P/10 (1285)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla II. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. Są­
dzie kraiowym karnym rozpoczną się dnia I 
marca 1910 o godzinie 8 minut 30 przed 
południem zamianowało Prezydyum c. k. 
wyższego Sądu krajowego przewodniczącym 
Wiceprezydenta Sądu krajowego Stanisława 
Miłaszewskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. 
radców wyższego Sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierżyńskiego, Leona Śzechowicza, Jana 
Lekczyńskiego, Jakóba Lobcnsteina, A nto­
niego Piskozuba, Jana Wisłockiego, Jana 
Garlickiego, Wilhelma Jonasa, Stanisława 
Wierzbickiego 1 Kazimierza Janko, tudzież 
radców Sądu krajowego Stanisława Obeityd- 
skiego, Henryka Kwiatkowskiego i Tadeusza 
Rybickiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 2 lutego 1910.

L. cz. Y. b. 445 (1286)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Ministerstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z c. i k. Ministerstwem wojny 
reskryptem z 18 grudnia 1909 L. 2409/09, 
oznaczyło na podstawie § 51 ustawy z 11 
czerwca 1879 (Dy. u. p. Nr. 93) wynagro­
dzenie należne ze Skarbu wojskowego w 
czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1910 
za obiad dawany podczas przemarszu żołnie­
rzom od ponoszącego kwaterunek, począwszy 
od chorążego aż do najniższego stopnia w 
następujących kwotach:

a) siedmdziesiąt (70) hal. dla miasta 
Lwowa,

b) sześćdziesiąt dwa (62) hal. dla miasta 
Krakowa,

c) czterdzieści ośm (48) hal. dla wszyst­
kich innych stacyi przeehodowych w kraju.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lutego 1910.

L. cz. 0. II. 40/10 (1) (1323)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wincentemu Tatarze z Grzeehyni, wnio­
sła matoł. Maryanna Tatara z Grzeehyni 
skargę o zapłatę 676 kor. 12 hal.

Bozprawa odbędzie się dnia 11 lutego 
1910 o 10 rano.

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem &dw. Ohodoiowskiego w 
Makowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 18 stycznia 1910.

L. cz. C. XXY. 90/10 (1) (1361)
E d y k t .

Przeciw Mosesowi Leibie Edelmanowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego S.
I. we Lwowie przez Schabsę Bappaporta 
kupca we Lwowie pozew o 120 kor. 10 hal. 
i 192 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17 lutego 1910 o godzinie 9 rano,
S. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Ludwika Zioną 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on

w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sad pow. 3. I., Oddział XXY. 
Lwów, dnia 26 stycznia i 910.

L. cz. C. XXlY. 13/10 (2) (1360)
R d y t  t.

Przeciw Wojciechowi Chruścielowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. Sądu tutejszego przez 
Marcina i Stefanię małż. Massymowicz po­
zew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu z 4 stycznia 1910 
wyznaczono audyeneyę na dzień 24 lutego 
1910 o godzinie 9 rano w tus. sali Nr. Y.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Chru­
ściela ustanawia się pana ud w. dr. S tanisła­
wa Zbyszewskiego we Lwowi-% kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Chruściela w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIY.
Lwów, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. O. XII. 57/10 (1) (1817)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Nachmanowi 
Weichselbaumowi wniosła firma H. Witt- 
mayer w Tarnowie pozew o zapłatę 448 kor. 
15 hal.

Rozprawa odbędzie się dnia 23 lutego 
1910 o godzinie 10, biuro Nr. 17.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Naehraana Weichselhaurca kurator 
adwokat dr. Mfitz w Tarnowie będzie go za­
stępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarnów, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. C. III. 26/.10 (1) (1335)
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu Karolowi i Władysławowu Gołdom, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Józefa Markul-sa i spólaików z Kiełkowa 
pozew o uznanie prawa własności 8/48 czę­
ści realności Iwh. 17 ks. gr. gre. kat. Kieł­
ków i t. d.

N a podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 14 lutego 1910.

Celem strzeżenia praw Karola i W ła­
dysława Gołdów ustanowiono kuratorem adw. 
Sylwestra Richtera w Badomyśm wleunm.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Budomyśl wielki, 21 stycznia 1910.

L. cz. C. I. 28/10 . (1343)
E d y k t.

Przeciw Andrijowi Grocholskiemu sy­
nowi Hryeia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tlustera przez Annę Grochol­
ską córkę Hrycia zam. Lesiuk pozew o real­
ność l«vh. 120 gminy Nagórzany zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 25 lutego 1910 o godzinie 
8'30 rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Marcelego Bux r& notaryusza 
w Tiustem. kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 3 lutego 1910.

L. VII a 312 (1212)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Ni\ 5 % roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farm acji 
Dawid Anschel 2 imion Kreppel, w aptece 
Brucknera przy ulicy Leona Sapiehy 1. 21 
we Lwowie wniósł podanie 10 stycznia 1910 
do c. k. Namiestnictwa o koncesję na nową 
aptekę publiczną we Lwowie przy ulicy 
Kochanowskiego od Nr. 3, z lewej strony, 
lub Nr. 18 z prawej strony wzdłuż całej 
rozciągłości, lub przy ulicy Zielonej od Nr. 
1 do Nr. 31, lub przy ulicy Piekarskiej w 
całej rozciągłości, lub przy placu Smolki, 
lub przy ulicy Karola Ludwika od Nr. 31 
wzdłuż do placu Gołuchowskiego 1. 6, lub 
przy placu Dąbrowskiego.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 stycznia 1910.
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L. cz. 193/910 (1170)

■*"' E d y k t.
Dnia 29 stycznia 1910 wpisany został 

w listę adwokatów dr. Michał Danielak z sie­
dzibą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 29 stycznia 1910.

L. 346 VII/a (1231)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mieczysław Kazimierz 2 im. Freund z Kra­
kowa wniósł podanie 10 stycznia 1910 do
c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową

aptekę publiczną w Tarnobrzegu w zacho­
dniej lub południowej części Bynku, w zglę-: 
dnie przy ulicy Mickiewicza między Bynkiem j 
a szpitalem.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lutego 1910.

L. XVII.
1007

70

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 29. stycznia do 5. lutego 1910.

Epizoocya

Wąglik

Nosacizna 
u koni

. Powiat

Bóbrka
Bochnia
Brzozów
Horodenka
Kosów
Kraków
Limanowa
Lwów
Podhajce
Sambor
Śniatyn
Tarnopol
Zbaraż

M i e j s c o w o ś

Borszczów 
Bzeszów 
Stanisławów 
Lwów miasto

Świerzb u koni

Bóżyca świń

Pomór świń

Brody
Brzesko
Brzeżany
Cieszanów
Czortków
Gródek jagiell.
Jaworów
Mościska
Budki

Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnopol
Żółkiew

Suchodół (1 zag r.);
Wola zabierzowska (1 zagr.);
Humniska (1 zagr.);
Jasienów polny (1 zagr.);
Kuty (1 zagr.);
Wyciąże ob. dw. (1 zagr.);
Kanina ob. dw. (1 zagr.);
Hermanów ob. dw. (1 zagr.);
Wołoszczyzna (1 zagr.);
Bajtarowice (1 zagr.);
Hańkowce ob. dw. (1 zagr.);
Małaszowce (1 zagr.);
Pieńkowce ob. dw. (1 zagr.), Terpiłówka (1 zagr.);

Niwra ob. dw. (1 zagr.); 
Zalesie ob. dw. (1 zagr.); 
Kołodziejówka (1 zagr.); 
Dzielnica I. (1 zagr.);

Borszczów
Husiatyn
Kałusz
Kraków
Myślenice
Podhajce
Bohatyn
Śniatyn
Tarnów
Zborów

Cieszanów

Gródek Jagieł.
Kraków
Lwów

Bawa ruska

Śniatyn
Sokal

Zborów
Złoczów
Żółkiew

Leszniów (5 zag r.);
Mokrzyska (1 zagr.);
Kurzany ob. dw. (1 zagr.);
Lipowiec cb. dw. (1 zagr.), Łowcza ob. dw. (1 zagr.); 
Wygnanka ( i  zagr.);
Hartfeld (2 zagr.), Bodatycze ob. dw. (1 zagr.); 
Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Bogóżno ob. dw. (1 zagr.); 
Nikłowice ob. dw. (1 zngr.);
Czułowice ob. dw. (1 zagr.), Komarno (3 zagr.), Po- 

rzecze ob. dw. (1 zagr.);
Sapahów ob. dw. (1 zagr.):
Chwałowice (1 zagr.);
Ostrów (3 zagr.);
Żełdee ob. dw. (2 zagr.);

Oleksińce ob. dw. (1 zagr.);
Probużna (1 zagr.);
Hołyń (1 zagr.), Mysłów (1 zagr.);
Bibice (1 zagr.);
Wysoka (1 zagr.);
Bakowiec (1 zagr.);
Cześniki (1 z*gr ) ;
Nowosielica (1 zagr.). Potoczek (1 zagr.); 
Kobierzyn (1 zagr.);
Żabin (2 zagr.);

Chlewiska (1 zagr.), Lipsko (1 zagr.), Lubaczów 
(1 zagr.), Łukawiea (1 zagr.), Buda róianiecka 
(1 zagr.);

Bodatycze (1 zagr.), Wiszenka (11 zagr.) ;
Dąbie (3 zagr.), Pleszów gm. i ob. dw. (7 zagr.);
Barszczowice (5 zagr.), Biłka królewska (5 zagr.), 

Grzęda gm. i ob. dw. (7 zagr.), Jaryczów stary 
(1 zagr.), Pikułowice (1 zagr.), Zarudce gm i ob. 
dw. (6 zagr.);

Biała (26 zagr.), Domaszów (2 zagr.), Dyniska (10 
zagr.), Hole rawskie (48 zagr.), Horodzów (27 
zagr.), Hrebenne (2 zagr.), Hujcze (3 zagr.), Ka­
mienna góra (6 zagr.), Kamionka wołoska (48 
zagr ), Korczrain (4 zagr.), Lubycza kameralna 
(5 zagr.), Lubycza kniażę (1 zagr.), Ławryków 
(53 zagr.), Manasterek (2 zagr), Mosty małe 
(1 zagr.), Okopy (15 zagr), Poddubce (4 zagr.), 
Pogorzeliska (8 zagr.), Bawa ruska (26 zagr.), Bze- 
czyca (31 zagr.), Staje (4 zagr.), Szczepiatyn 
(9 zagr.), Ulchówek (5 zagr.),, Werchrata gm. 
i ob. dw. (4 zagr.), Wulka mazowiecka (12 zagr.), 
Zaborze (2 zagr.), Zamek (12 zagr.), Zastawie 
(3 zagr.);

Bożnów (1 zagr.);
Bełz (2 zagr.), Boratyn (8 zagr.), Dłużniów (10 zagr.), 

Góra (6 zagr.), Prusinów (3 zagr.). Przewodów (7 
zagr.), Sawczyn (1 zagr.), Sielec (24 zag r.);

Białokiernica (5 zagr.);
Trościaniec mały (2 zagr.);
Batiatyeze (5 zagr.), Borowe (15 zagr.), Dobrosin 

(15 zagr.), Kłodzienko (5 zagr.), Mosty wielkie 
(10 zagr.), Turynka (12 zagr.), Wolica (2 zagr.), 
Żółkiew (3 zagr.);

Epizoocya

Szelestniea

Wścieklizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Kałusz
Budki
Żydaezów

Biała
Borszczów
Buczacz
Horodenka
Husiatyn
Jarosław
Kraków
M>elec
Myślenice
Przemyśl
Bopczyce
Tłumacz
Trembowla
Złoczów
Kraków miasto
Lwów miasto

Siwka kałuska (1 zagr.); 
Hołodówka (1 zagr.); 
Nadyatycze (1 zagr.);

Szczyrk;
Kudryńce (1 zagr.);
Koropiec (1 zagr.);
Michaleze (1 zagr.);
Liczkowce;
Majdan sieaiawski (1 zagr.), Skołoszów (1 zag r.); 
Łobzów (1 zagr.), Witkowiee ob. dw. (1 zagr.); 
T rześń ;
Naprawa (1 zagr.);
Poździaez (1 zagr.);
Buda (1 zagr.);
Dela w a (1 zagr.);
Zazdrość (1 zagr.);
Zalesie (1 zagr.);
Dzielnica I., III. i VI. (3 zagr.);
Dzieln. IV. (1 zagr.).

c . k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 5. lutego 1910.

L. cz. C. II. 41/10 (1) (1324)
E d y k t.

Przeciw Wincentemu Tatarze z Grze- 
chyni Nr. 228 obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomemu, wniosła mał. M aryanna Ta­
tara skargę o zapłatę 782 kor. 86 hal.

Bozprawa odbędzie się dnia 11 lutego 
1910 o 10 rano.

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem adwokata Chodorowskie­
go w Makowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 18 stycznia 1910.

L. 343 VII/a (1232)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farm acji 
Zygmunt Maryan Teodor 3 im. Teodorowiez 
dzierżawca apteki w Stanisławowie, wniósł 
podanie 10 stycznia 1910 do c. k. Namie­
stnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Tarnopolu na przedmieściu Zaru- 
dzie przy ulicy Kraszewskiego.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 stycznia 1910.

L. cz. O. II. 37'10 (2) (1344)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Wołosieńczukowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tyśmienicy przez Towarzystwo kredytowe 
„Jedność" w Tyśmieniey pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 lutego 1910 o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Stefana Woło- 
sieńezuka ustanawia się pana Wasyla Boj- 

1 czuka wójta w Ladzkiem, kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie Ste­

fana Wołosieńczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 22 stycznia 1910.

(1846)L. cz. C. 5/10 (1)
E d y k t.

Przeciw Juliannie Nicpoń z Faściszo- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Zakliczynie przez Marcina Uchwata z 
Brzozowej pozew o 214 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 lu t'go  1910 o godz. 11 
rano.

Celem strzeżenia praw Julianny Nicpoń 
ustanawia się pana Jana Boezka w Faści- 
szowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J u ­
liannę Nicpoń w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

JO. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 24 stycznia 1910.

L. VII/a 991 (1227
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Ńr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław August 2 im. Karwacki dzierżawca 
apteki w Wojniczu, wniósł podanie 26 sty­
cznia 1910 do c. k. Namiestnictwa o konce­
syę na nową aptekę publiczną w Tarno­
brzegu przy ulicy prowadzącej od Bynku do 
wsi Miechocina.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 stycznia 1910.

L. cz. O. XII. 64/10 (1) (1242)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Tra­
czowi wniósł Józef Tracz w Niwce pozew o 
zapłatę 772 kor. 50 hal.

Bozprawa odbędzie się 2 marca 1910 
o godzinie 10 rano biuro Nr. 17.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Franciszka Tracza kurator adwokat 
dr. Miitz w Tarnowie będzie go zastępował 
dopóki się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarnów, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. O. 43/10 (1) (1322)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Tomaszowi Liga- 
sowi wniesiuny został do c. k sądu powia­
towego w Krościenku przez niel. Jana recte 
Pankracego Urodę z Kluszkowiec pozew o 
ojcostwo i alimentację.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 lutego 
1910 o godzinie 9 rano w tvm sądzie, sala 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Szymona Przvbyte adw. 
w Krościeku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 4 lutego 1910.

Ł. cz. C. III. 22/10 (1) (1256)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Tułaczowi z Nieczaj- 
ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu w Dąbrowie 
przez Maryannę Drewnianową pozew o 600 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 3 marca 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Moskwę adwokata w 
Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 24 stycznia 1910.
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L. W. kr. 13.261/1910.

Oliwisszczenie.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1 lutego 1910 wylosowane zostały 
następujące 4°/0 obligacje galicyjskich poży­
czek krajowych z r. 1893, 1904, 1905 i 1907:

(1221)

Der Landesauschuss des Konigreichs Gali- 
zien und Lodomerien sammt dem Grossher- 
zogtume Krakau inacht hiemit bekannt, dass 
bei der am 1 Februer 1910 vorgenommenen 
Verlosung, folgende Sehnldyerschreibungen 
der 4 °/0 galiz. Landesanlelien vom Jahre 
1893, 1904, 1905 u. 1907 zur Kiickzalilung 

gezogen wurden:

X X X  IY. Losowanie 4°/0 galic. pożyczki I X X X IY . Zieliung des 4°/0 galiz. Lan- 
krajowej z roku 1893. | desanlehens vom Jahre 1893.

Ser. A. k  100 Krn. Nr. 42, 98, 212, 279, 736, 810, 834, 913, 1082, 1112, 1277,
1338, 1711, 1863, 2074, 2083, 2146, 2194, 2253, 2472 2531,
2543, 2675, 2858, 2998, 3024, 3144, 3147, 3221, 3275,3288,
3311, 3661.

Ser. B. k  200 Krn. Nr. 35, 186, 199, 261, 553, 590, 609, 766, 962, 1486, 1931,
1955, 2028, 2286, 2358,2721, 2835, 2925, 3078, 3329,3411, 
3666, 3692, 3770, 3817, 4098, 4410, 4423, 4575, 4748, 5196,
5260, 5296, 5592, 5668, 5732, 5840, 5954, 6438, 6663, 6844,
6986, 7063, 7346, 7926,7966, 8221.8317, 8501,8521,8769, 
9269, 9357, 9856,10033,10296,10505,10628, 10672,11041, 
11090, 11107, 11152, 11369, 11410, 11459, 11521, 11594,
11941, 12007, 12264, 12769, 12899, 12951, 13037, 13295,
13460, 13510, 13541, 13732, 14123, 14141, 14694, 15030, 
15075, 15145, 15283, 15459, 15713, 16022, 16185, 16270,
16382, 16535, 16542, 16551, 16677, 16731, 16803, 16831,
16997, 17028. 17033, 17086, 17131, 17359, 17764, 17873, 
17915, 18165.

Ser. C. k  1.000 Krn. Nr. 68, 202, 894, 973, 1287, 1569, 1725, 1793, 1823, 2047,
2105, 2507, 2602, 2674, 2840, 2852, 2878, 3028, 3048,
3060, 3172, 3234, 3350, 3414, 3420, 343i, 3479, 3789,
3800, 3815, 3904, 3931, 3991.

Ser. D. k  2.000 Krn. Nr. 2 8 ,3 0 1 ,7 5 6 , 1121, 1141, 1222,1346, 1596 ,1622 ,1645 ,
1830, 1948, 2055, 2280, 2281, 2533, 2868, 3082, 3246,
3383, 3689, 3748, 3858, 3873, 4207, 4271, 4299,
4305, 4307, 4722, 5042, 5156, 5297, 5333, 9395, 5409,
5580, 6162 6270, 6698, 6738, 6975, 7069, 7124, 7286,
7635, 7784, 7808, 7912, 7989, 8038, 8074, 8204, 8362,
8492, 8812, 8867, 9064, 9426, 9811, 9835, 9893, 9954,
10032, 10427, 10432, 10501, 10533, 10795, 10842, 10930, 
10998, 11206, 11255, 11364, 11408, 11716, 12321, 12364,
12414, 12437, 12507, 12739, 13051, 13123, 13585, 13659,
13755, 13898, 14281, 14299, 14372, 14737, 15029, 15045,
15333, 15395, 15554, 16546, 16612, 16768, 16948, 17032,
17125 17293 17351 17485

S er. E. k  10.000 Krn. Nr. 29, 200, 273,’ 293, 444, 742, 768, 991, 1288.

IX . Losowanie 4°/0 galic. pożyczki kra-1IX . Ziehung des 4°/0 galiz. Landesan- 
jowej z roku 1904. | leliens vom Jahre 1904.

Ser. A. a 
Ser. B. a

100 Krn. Nr. 
200 Krn. Nr.

Ser. C. a 1.000 Krn. Nr
Ser. D. a 2.000 Krn. Nr.
Ser. E. a 10.000 Krn. Nr.

51, 72, 288, 367, 380, 462, 716, 733, 856, 912, 1000.
62, 72, 170, 263, 273, 291, 366, 493, 590, 631, 742, 790, 
1014, 1069. 1116, 1138. 1153, 1162, 1268, 1276, 1401, 
1412, 1447, 2375, 2394, 2485,
519, 582, 920, 981.
152, 305, 679.
92.

IX . Losowanie 4°/0 galic. pożyczki kra-1 IX. Zieliung des 4°/0 galiz. Landesan- 
jowej z roku 1905. | leliens vom Jahre 1905.

Ser. A. it 
Ser. B. h

100 Krn. Nr. 
200 Krn. Nr.

43, 162, 278, 442, 483, 555, 561, 695, 720, 812, 859.
3, 63, 87, 216. 289, 621, 793, 1304, 1513, 1574, 1649, 
1768, 2012, 2016, 2017, 2020, 2125, 2296, 2433, 2451.
92, 175,
380, 388, 648.
157.

Ser. C. a 1.000 Krn. Nr.
Ser. D. k  2.000 Krn. Nr.
Ser. E. a 10.000 Krn. Nr.

IY. Losowanie 4 °/0 galic. pożyczki kra-1 IY. Zieliung des 4% galic. Landcsanle- 
jowej z roku 1907. | hcns vom Jahre 1907.

Ser A. k  100 Krn. Nr. 291, 366, 636, 637, 683, 721, 938, 967, 996, 1043, 1061,
1098, 1266, 1283.

Ser B. a 200 Krn. Nr. 202, 334, 459, 1362, 1689, 1749, 2166, 2261, 2335, 2466,
2528, 2542. 2871, 2984, 3014, 3113, 3115, 3313, 3322, 
3613, 3693, 3788, 3813.

Ser. C. k  1.000 Krn. Nr. 3, 249, 263, 400, 1110, 1295, 1.580, 2240, 2581, 2926.
Ser. D. k 2.000 Krn. Nr. 91, 106, 1033, 1127.
Ser. E. k  10.000 Krn, Nr. 174.

w Pradze: w zakładzie Żiynostenska Banka 
pro Cechy a Moravu v Praze“ i Czeski 
Eskont. Bank. 

w W iedniu: Unionbank. 
w Tryeście: Filia Unionbanku. 
w B erlin ie : Mendelssohn et Comp., Bank 

dla handlu i przemysłu, 
w Hamburgu: Norddeutsche Bank. 
w Frankfurcie nad Menem : Deutsche Ef- 

fecten und Wechsel-Bank i Bracia Beth- 
mann.
Spłata kapitału za obligacye i kupony 

4°/0 galic. pożyczek krajowych z roku 1904, 
1905 i 1907 nastąpi ty lko . 
we Lwowie: w Kasie krajowej.
Z Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 lutego 1910.

in Prag: bei der A nstalt„Żhnostenska-Ban- 
ka pro Cechy a Moravu v Praze" und 
Bohmische Escoinpte Bank. 

iu W icu : die Unionbank. 
in Triest: Filiale der Unionbank. 
in  B er lin : Mendelssohn & Comp., und Bank 

fi.tr Handel und Industrie, 
in Hamburg: die Norddeutsche Bank. 
in Frankfurt a. M.: die Deutsche Effecten u. 

Wechselbank und Gebrilder Bóthmann. 
Die Einlosung der ausgelosten Schuld- 

yerschreibungen und Coupons der 4/°0 ga- 
lizischen Landesanlehen yom Jahre 1904, 
1905 und 1907 erfolgt nur: 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse.
Vom Landesausschusse des Konigrei- 
ches Galizien und Lodomerien sammt 

Grossherzogtume Krakau.
Lemberg, am 1 Februar 1910.

L. 279 Vll/a (1210)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi  oi ..._L_..u _ Wjiió8J p0(j a.Abraham Stembach z Abacyi, -------, j u a ­
nie 10 stycznia 1910 do c. k. Namiestnictwa 
o koncesję na nową aptekę publiczną 
Drohobyczu przy placu św. Trójcy, ew 
tualnie przy ul.

---£ W
«... Trójcy, ewen- 

ualnie przy ul. Stebaickiej, ewentualnie 
przy ul. Borysławskiej, ewentualnie przy ul. 
Mickiewicza od Nr. 1 do Nr. 27, lub od Nr. 
20 do Nr. 42.

T. k. Na
cieli apt  r   ............ . „ -------

się w swej egzystencji zagrożeni przez u- 
snie wspomnianej apteki,_ by w ciągu

) JNr. 42.
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 

właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez 
tworzenie wspomnianej apteki,_ by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 48/10 (1) (1277)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Dawidowi z Burzy- 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Annę z Wańtuchów Da­
wid gospodynię w Burzynie, pozew o 992 Lot.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 marca 1910 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biurze Nr 8 ,

Gejem strzeżenia praw Michała Dawida 
ustanawia się pana dr. Alberta Agatsteina 
adw. w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 605/9 (1) (1314)
E d y k t,

Przeciw Janowi Presowi przedtem w 
Łęce ad Siedlce, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został, do e. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Sączu przez Annę Pres 
pozew o dziedzictwo.

Na podstawie pozwu tego wyznaczaną

została audyencya na dzień 3 marca 1910
0 godzinie 10 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 86.

Celem strzeżenia praw Jana Presa usta­
nawia się pana dr. Stubera adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 29 grudnia 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 3/10 (1264 2 - 3 )

E d y k t.
Wasyl Sychlanyk ze Skorcdnego uznany 

marnotrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Cy- 

ktora ze Skorodnego.
C. k. Sąd pow.atowy.

Lutowiska, dnia 26 stycznia 1910.

L. ez. L. 14/9 (8) (1282)
Za umysłowo chorą uznano Kozalię Cze­

kańską w Podolszu.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ku- 

rzaka w Podolszu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 1 stycznia 1910.

(1283)L  cz. L. Y. 43,9 (3), P. Y. 4/10 
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Hilewicz w Grzybowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Hilewicza w Grzybowicach.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 11 stycznin 1910.

L. cz. P. 163/9 (6) (131
E d y k t.

_ Za marnotrawnego uznano Onufrego A 
drusiaka Michała w Markówce.

Kuratorem jego ustanowiono Petra f 
mcszycsyna IwTana w Markówce.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Peezeniżyn, dnia 23 listopada 1909.

Jy' % "Ją. V ą •fi"
& f  I  W r! t  £15

Wylosowane obligacye wypłacone zo­
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 
Maja 1910 za zwrotem tych obligaeyj i 
kuponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie- 
zapadłych.

W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wTartośc takowych zostanie po­
trąconą z kapitału.

Za nadesłane obligacye i kupony prze­
syłać będzie Kasa krajowa należytość pocztą 
na koszt i niebezpieczeństwo nadsołającego.

W ydział krajowy zwraca jednak 
uwagę, żc na ekwiwalent nadsyłać na­
leży kwit wraz z obligacją, w przeciw­
nym razie nic bedzie kasa krajowa od­
powiedzialną za opóźnienie w wypłacie 
ekwiwalentu.

Spłata kapitału za obligacye i kupony 
4% galic. pożyczki krajowej z roku 1893 
nastąp i:
we Lwowie: w Kasie krajowej.

w Krakowie: we filii Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem; i 
w domu bankowym A. Mendelsburga.

Die ausgelosten Schuldverschreibungen 
worden am 1 Mai 1910 gegen Biick- 
stellung derselben und der, am. Zahlungster- 
mine noch nicht falligen Coupons im yollen 
Nennwerthe eingelost.

Der W ert der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Einlosung der Sc.hludverschrei- 
bung in Abschlag gebracht werden.

Fur die der Landeskasse iibersendeten 
Schuldyerschreibungen und Coupons, wird 
dieselbe m ittelst Post auf Kosten und Ge- 
fahr des Ubersenders die Baarschaft iiber- 
mittein.

Her Landcsausschuss macht aber 
aufmcrksam, dass den yerlosten Schuld- 
Ycrsclireibungen die Quittungcn beige- 
fiigt werden scllen, im  widrigen Falle 
nim m t die Landeskassa keine Ycrant- 
wortung fiir die Yerspatung in der Aus- 
zahlung der Itiickerstattmigshetrage.

Die Einlosung der ausgelosten Schuld- 
versclu’eibungen und Coupons des 4% gali- 
zischen Landesanlehens yom Jahre 1893 
erfo lg t:
in  Lemberg: bei der Landes-Kasse. 
in Krakau: bei der Filiale der Landesbank 

des Konigreichs Galizien und Lodome­
rien sammt dem Grossherzogtume Kra- 
k-au; und bei der Bankfirma A. Men- 
delsburg.

na

XXIX. Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

Członków Kasy zaliczkowej „Nadzieja^ w Bołszowcach stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną poręką

które się odbędzie

dnia 28 lutego 1910 o godzinie 8 po południu
w kancelaryi tejże Kasy.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1909.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji absedutoryum 

z czynności i rachunków za” rok 1909.
3. Wniosek Bady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1909.
4. Zatwierdzenie wyboru dokonanego przez Radę zawiadowezą całej Dyrekcji i ich 

zastępców na dalsffl trzy lata (§ 4 stat.).
5. Wybór całej Bady zawiadowezej (§ 48 stat.).
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1910.
7. Uprawnienie Dyivkcyi do nabycia i sprzedaży nieiuchomości.
8. Ewentualne wmioski członków.

W Bołszowcach, dnia 6 lutego 1910.

Rada Nadzorcza Itasy zaliczkowej „Nadzieja w Bołszowcach
Stowarz. zarej. z nieograniczoną poręką.

Michał Furman Pantaleon Seginowicz
zast. prezesa sekretarz.
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B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:</ b

a r t y k u ły  w s t ę p n e ,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści. — Nowele.

Próoz nowel piór najcelniejszych 
B L U S Z C Z  w roku 1910 drukować 
będz e powieści:
Kazimierza a TH A T

TETM AJERA J? i i - L i
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów)M. Wierzbińskiego 
„ŚW IĘ T Y  F E N “  i inne.

Dodatki poświęcone łączności koi kobiecych 
na ziemiach polskich.

w  arkuszach, zawierają Powieści i  Ko 
wclc znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

N'nin«*ry okazowe wysy­
łane na żądanie franfeo 

i  gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie p r z e sz ło  4 0 0 0  
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W z o r y  r o b ó t k ob iecych ., 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

N iezależnie od pow yższego działu „ B L U S Z C Z "  d od aje:

26 wielkich tahlic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„B L U SZ C Z " ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 n a  p o ^ T ^ I e ś ć  o T o ^cz ia ,-  

j o - w ą , ,  w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friediein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat
■ ■

lsimeni TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

Illustrowany

50 lat
IStDii

daje nsjpełniejszy obraz życia polsk iego w  trzech zaborach pod w zględem  lite ­
rackim , artystycznym , społecznym  i politycznym .

Tygodnik Illustrowany =
zasilają w szyscy najznakom itsi pisarze polscy i najw ybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„CAR WIDMO"
rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsłso-poisłsicła. z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. -
„ G - a l i c y a  w  o b r a z a c h ^

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Dodatki nadzwycsajn^» — Reprodiikeye barwne. — ReproduŁeye dwubarwne,

w  roku 1910 jako upominc.1 jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  Ko s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m n j ą :
Administracya „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,

- — oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, = = = = = = = = ^ =
iBfire L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

"W G a l i c j i  z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., 
rocznie , 28 kor. 80 hal.,

17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal.

Namera okazowe i prospekty bezpłatnie.
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

lustra i ramy do różnych obrazów polecą 
najtaniej Pruchs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 

Oranża.

M amy zaszczyt uwiadomić, iż ślub naszej 
córki Karoliny z JW P. Sewerynem hrabią 

Fredro odbył się dnia 7 b. ni. w kośtdelo Bożego 
Ciała we Lwowie. Zenon i Wiktorya Paeliolowie.

K sięgarn ia  i antykwami a Stanisława Kohlera 
' - ł -  Lwów, Batorego 28, dostarcza szybko i tanio 

książki szkolne i praktycznej treści. Skupuje je też 
po rzetelnych cenach.

Do kom isowej sprzedaży otrzym ałem !
D ryling Hamerles, Hamerlnsy 1(1, 12 record, Mauser 
8 mm., Manliclier, Mauser repeticr pistolet, Para 
pistoletów tarczowych, Futerał dubeltowy, Expres 
dubeltowy 450, Biielisflinta 12—450, Lancastrówka 
12, Rogi jelenie, 6 Lancastrówek po 45 kor. w do­

brym stanie Browning 7 65.

M o w s H .  rusznikarz. L w ów . Czarnieckiego 2.
Opis chorób

ludzkich i leki na nie, ułożył I)r. A. Harasowski, 
lekarz szpitala lwowskiego. Cena 2 kor. 40 hal. Do 
nabycia we wszystkich księgarniach i u nakładcy

Stanisława Kohlera
księgarn ia we Lwowie, 

u l ic a  B a t o r e g o  1. 2 8 ,
za nadesłaniem wartości przekazem.

Za nadesłaniem 1 kor.
marksmi wysyh m franco s t  am ­
p i l i  ę kauczukową zawierają ą: 

inrę, nazwisko i miejscowość.

D. WEISS, rytownilc, L i  ó f ,
ul. K aro la  Ludwika 29

(pasaż Orange). 
Illustrowane cenniki franco.

N ajw iększa znana w ypożyczalnia książek
Stanisława Kohlera

ul. Batorego 28 we Lwowie
tuż naprzeciw gim nazjum  Franciszka Józma.

Nowości wszelkie zaraz po wyjściu z druku. N a j­
nowszy kompletny katalog.

Abonament (3 tomy naraz) miesięcznie 1 k o r., 
kaucya 2 kor. Na p row incję  (10 tomów naraz) 

2 k o r., kaucya 10 kor.
Rozpoczynać można codziennie.

L w ó w , uL H etm ań sk a  4 .
łtsjwlęksry magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje s ta re  srebro, zioto i kamienie. 
Zleceni* załatwiać mozn* pocztą i przez kore­

spondencję.

Dowodem pożyteczności

'Ł  o  w  n  i k  a
obcych wyrazów

(około dziesięć tysięcy wyrazów obcych i ła- 
c ńskich przysłów i sentencyi w polskiej 
mowie używanych, wraz z ich dokładnem 
objaśnieniem) — jest tego szybkie wyczer­
p a n i  s:ę i wyjście obecnie w nowem po­
pi awnem drugiem w ydan i. Cena kor. 1'80. 
Do nalycia we wszystkich księgarniach i u 
nakładcy Stanisława Kohlera, księgarnia we 

Lwowie.
Wysyłka franco za nadesłaniem kor. 2*18.

K u p u j ą c  jakąko lw iek  
maszynę do pisania  
uprasza się o zażąda- 

. nie przedtem naszego 
j prospektu w e własnym  
‘ in teresie  i oglądnięcie  
maszyny „U rania44, 

k tórą  dem onstruje się bezpłatnie w  każdej 
m iejscow ości. 

Najznakom itsze w szelkie p r z y b o r y  do 
maszyn po bajecznie niskich cenach, bez 

konkurencyi.
W ysyłka utensyliów na prow incję frunko, bez pod-

wyzszema «en.

A. Zdzisław  Sękowski Biuro „Omnia“ ,
Lwów, Łyczakow ska 1. 22.

Ajentów poszukuję .

W łasnego w yroku!
44, 50 do kor. 90. Kołdry zwykłe po kor. 4, 6, 8, 
10, 12, 16, 18 i wyżej. Kołdry atłasowe po kor. 25, 
28, 30, 35, 40 do kor. 64; w 'największym wyborze 
polecają S C H U S T E R  i T O C Z Y S K I, s k ła d  
m e b l i ,  d e k o r a c y j  i p o ś c i e l i ,  L w ó w ,  u l. 
T r z e c i e g o  M aja  5 .

Karnisze m osiężne Biurka, salonki, etażerki,
ekrany i parawaniki. Stoliki do kart i składane po­
czwórne. Słupy dekoracyjne, taburety, mebelki luksu­
sowe i t. p. po eonach najniższych polecają S C H U ­
S T E R  i T O C Z Y S K I, s k ła d  m e b l i ,  d e k o ­
r a c y j  i p o ś c i e l i ,  L w ó w ,  u l. T r z e c i e g o  
M aja  5 .

W łasnego wyrobu! M s f a s ! ? * ! ?
& i\  600 j wyżej. Salony po kor. 225, 250, 275, 300, 
. 0 i wyżej. Kancelarye po kor.. 135, 200, 250, 325 

1 droższo, wykonane we własnych pracowniach sto­
larskich i tapicerskich polecamy na najdogodniej­
szych warunkach spłaty S C H U S T E R  i T O ­
C Z Y S K I, L w ó w ,  u l. T r z e c i e g o  M aja  
l i c z b a  5 .

Tygodnik &Ad i Powieści
P is m o  i l l u s  tarowane d la  k o b ie t .

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.

T  I M I  E “

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. 
— — — _ _ _ _ _  dyetatyczna. — Obiady na dwoje. — ----------— -

Kuchnia

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
-----------------— — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — —

T A B L I C E  Z  K R O J A M I .

P i e m i u m  T o e z p ł a t n e
dwa razy co roku

K olorow e tab lice  panoram y
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 

1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści" wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4  kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników

S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana 1. 9.

Poleea się nowo otworzony pierwszy liygieniezny
S K Ł A D  W Ę D L I N

■własnego wyrobu

Michała W ojciechowskiego w e  Lwowie.
Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 

W ysyłki na prow incję uskutecznia się. odwrotnie. — Odsprzedającym ceny hartowne.

i t r z y m a l e u i
świeży transport

h e r b a t y  c h i ń s k i e j
Znakomita w smaku i arom atrezna

herbata C o n g o ...........................
Souchong ......................

„ Souohong zbiór majowy .
Kaysc v r ........................................
W ysisw ki z herbat 
Wy siew ki z najlepszy oh herbat 

za pół kilograma.

kor. 320
n * -  
„ 6 -  
- 8 - -  
„ 260 
„ 3 20

H andel herbaty i kaw y

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul Teatralna 3 , naprzeciw Katedry*

f g m m  m m & M  M m H H  m m s ?
Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ j labolatoryum chemiczne §

PIOTRA BUKO LASCH JT
w e Lwowie, ul. Kopernika 1,

wyrabia i poleea

Syrup salfogoajacolowy i Syrop sulfoguajacolflwy z Kolą
jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzekła koinisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego.
Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i ko­

sztuje tylko flaszka kor. 2•—.
Syrup sulfoguajacolowy z Kolą kosztuje kor. 2*50.

Wydaje się te wyroby tylko na ^rzepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
|jg  aptekach. — Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki P io t r a  M ikolasclia, we 

L w ow ie. — Ostrzega się przed naśladownictwami.

s s n n  « » «  n s m g n g g E !  m m m w m  t

o
ot•3
o (

IOl
o(
K

Na żądanie nnmera okazowe gratis i opłatnie.

S O I 1 U S S .
Ogłasza s;ę konkurs na opróżnione stypendyum Haczcwskie imienia ś. p ks. Woj­

ciecha Stępka o rocznych 240 kor. dla uczniów wszelkich szkół publicznych z terminem 
da 10 marca 1910.

Prawo ubiegania ię przysłużą wyłącznie uczniom w Haczowie urodzoDym z zastrze­
żeniem pierw szi ństwa dla krewnych fundatora, a mianowicie potomków Heleny Filar, Tekli 
Matusz, Anny Prajzner, Zofii Borek, Stanisława i Michała Stępek.

Nadaje je łaciński Konsystorz Biskupi w Przemyślu.
Podania wnosić należy do Konsystorza Biskupiego- w Przemyślu przez szkolną Dy- 

rekcyę lub odnośny senat wszechnicy, w której kandydat nauki pobiera.
Do podania należy dołączyć metrykę chrztu i świadectwo szkolne z ostatniego pół­

rocza, krewni zaś fundatora mają nadto dołączyć dowód swego z nim pokrewieństwa po­
twierdzony przez Urząd parafialny.

Z I£.©HsystoJ*z» Biskupiego o. 1.
W Przemyślu, dnia 4 lutego 1910.

„N O W O Ś C I L IT E R A C K IE *
Wykwintne tsufe wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych a u to ró w .
ROCZNiE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i SOKOŁOWSKI, dzienników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausuiana 9 .

* W W  * 7 g  * M P M

N a  w s z y s t k i e  f
wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- ja  
STYCZNE, IŁLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, (  
przyjmuje prenumeratę z  dostawą w miejscu lub wysyłką na
prowincyę po cenach redakcyjnych.................................. .....

iiiomikew i sijtaea St. Sokołowskiego
jL  ■ ■ ■ L w ó w ,  g»AB.ia«iA H a M B t a m a  9 .

£  Ogłoszenia do wszystkich pism naj t an i e j .

i  a u a u  * u m u  a u a u a u

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. - -  Telefon Nr. 527.


